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Zdecydowane „veto“ Francji i Anglii
przeciwko zakusom niemieckim na Czechosłowację

LO NDY N, 27.4. P rem ier D aladier 
i  m in ister sp raw  zagranicznych Bon­
net p rzyby li o godz. 17.30 do Londy­
nu, w itan i na  lotnisku przez angiel­
skiego m in istra  sp raw  zagranicznych 
lorda H alifaxa, am basadora fran cu ­
skiego Corbina, oraz wyższych urzęcł 
ników  prezydium  rady  m inistrów  i 
m in isterstw a sp raw  zagranicznych.

Obu ministrom francuskim towa­
rzyszy 8' członków rządu francuskie­
go. wyższych urzędników i oficerów.

J a k  z kół dobrze poinform ow a­
nych donoszą, program  rozmów bry- 
ty jskó-franeuskich  ;jest niezw ykle ob­
szerny i p rzew iduje  poruszenie wszy 
stk ich  zagadnień, in teresu jących  jed ­
no, lub d rug ie  państw o, M. in. omó 
w ionc zostaną: kw estia  hiszpańska,
spraw y środkow o-europejskic, układ 
angielsko-włoski, rozmowy francusko- 
włoskie, kw estii1, jak ie  sto ją  na po­
rządku  dziennym  nadchodzącej sesji 
B ady  Ligi Narodów, spraw a n eu tra l­
ności Szw ajcarii, oraz sp raw y Dale­
kiego W schodu. M a być również roz ­
w ażona
kwestia zapewnienia Francji i Anglii 
iosfaw y materiału wojennego z Ka 
nady na wypadek wojny europejskiej

LO NDY N, 27.4. Zaraz po p rzy ­
jaździe m inistrów  francuskich do 
Londynu, rozpoczęły się konferencje. 
P ra sa  jes t zdania, że głównym tem a­
tem  obrad są  zueliw alstw a .'lenleina, 
k tó ry  u fa jąc  w poparcie  Berlina, pro 
w oku jo rząd czechosłowacki. P an u je  
przekonanie, że wspólne, zdecydowane 
„veto‘‘ F ra n c ji i A nglii wyły nie ocliła 
dzająco na  zapały hitlerowców.

Najlepszym jednak ostrzeżeniem  
dla Niemców będą konferencje fran­
cuskich i angielskich ekspertów woj- 
sJi j « yeh.

D aladier i Bonnet nocować będą

na  zam ku królewskim. Je s t to dla 
nich wielkim zaszczytem a  równocześ­
nie przem aw ia za tym , iż król Je rzy  
zam ierza osobiście rozm awiać z p re ­
mierem francuskim .

#*© # b B€ &  -  b r y t ą  / s i t
LONDYN, 27. 4. W czoraj w go­

dzinach popołudniowych w Foreign 
Office podpisano układ m o i s k i  polsko 
angielski.

J e s t to pierw szy układ tego rodza­
ju, jaki zawaliła L olska, jako m ocar­
stwo morskie.

L k ład  ten reguluje stosunek Polski 
do londyńskiego tra k ta tu  morskiego, 
zaw artego między A nglią, F ran c ją  r

S tanam i Zjednoczonymi A. F . w r. 
1396, a  do którego przystąp ić  m ają i 
Włochy na podstaw ie niedawno za­
w artej umowy angielsko - włoskiej.

Ze strony polskiej podpisali układ 
am basador E . P. Raczyński i kom an­
dor Stoklasa, ze strony angielskiej 
m inister spr. zagr. lo rd  H alifax  i mm. 
m arynark i D uff Cooper.

Sesja sejmowa 14 u i r w c a
W A R SZA W A , 27. 4. W  kancela­

riach Sejmu i Senatu czynione są przy­
gotow ania do w iosennej sesji nadzwy 
czajnej. J a k  się dowiadujem y, sesja 
ma być zwołana na wtorek 14 czerw­
ca, tak, aby7 skończyła się przed 1-ym 
hpca.

Emigracja do Palestyny
przerwans

.W ARSZAW A, 27. 4. Wobec wy< 
czerpania kontyngentu certyfikatów , 
w ydaw anych wychodźcom do Palesty  
ny nastąp iła  chwilowa przerw a w e- 
m igraeji do tego k raju . W  m aju prze 
widziany jest w yjazd em igrantów w 
ilości 250 osób.

Od 300 la t 
Płyną
piwa Tychy—w świat!

Mussolini obrońcą Schuschnigga
H&ufisbutu m u iy tku w  żydow sk ich  w /Lustr i i

LONDYN, 27. 4. „D aily H era ld5 
donosi, że los Schuschnigga zostanie 
rozstrzygnięty podczas p o b y t u  H itle­
ra  we Włoszech. N atychm iast po prze 
w rocie interw eniow ał M ussoimi u kan 
tk r z a  H itlera, uzyskując to, że Schus­
chnigga nic pi zawieziono do niemiec­
kiego obozu koncentracyjnego.

Ja k  słychać, M ussolini zwróci się 
podczas pobytu H itle ra  w Rzym ie o

Kręte drogi kariery
Idzikowskiego i Michalskiego

W A R SZA W A , 27. 4. W czoraj roz­
pal żęto badanie świadkóiv w procesie 
M ichalskiego. Idzikowskiego i innych.

ł \  Sikorski, dyrektor Z w. Lzb Rze­
mieślniczych, stw ierdza że sen. W endt 
początkowo wyrażał się wobec św iad­
ka o Idzikowskim dodatnio, później 
jednak zwróci! się do p. Sikorskiego 
z przeproszeniem, zmienił bowiem o- 
j Inie o łazikow skim . Nic uważni go 
juz za uczciwego.

Otrzym awszy wiadomość o zbiera­
niu pieniędzy przez oskarżonego _ na 
pomoc p iaw ną dla piekarzy, p. S ikor­
ski rozmawia! z posłem Snopczyńskim  
i ten oświadczył, że ma również tego 
rodzaju inform acje od p. W ildta, s ta r  
szego cechu piekarzy. Jednocześnie 
w ypłynęła kw estia brylantu .

Idzikowskiego zawiadomiono o 
łvch zarzutach przez p. Sikorskiego. 
O skarżony tłum aczył się, że ma pokwi 
town nie na zwrot b ry lan tu  p. W end­
towi. P y tan y  czemu b ry lan t zwrócił, 
odpowiedział: „palii mi ręce '.

Św iadek sen. E vert, przewodniczą­
cy sądu klubowego BBW R.

— Sąd klubow y B B W R  w ciągu 
swego istn ien ia  rozpatryw ał około 20 
sp raw  honorowych, ale wszyslko to 
były sp raw y błahe, w przeciw ieństw ie 
do spraw y posła Idzikowskiego. Sąd 
klubow y zaiał się spraw a posła, Id z i­

kowskiego z in ic ja tyw y  płk. Sław ka, 
przy  czym początkowo przedm iotem  
rozw ażań sądu klubowego m iały być 
zarzuty  dotyczące interw eniow ania 
posła Idzikow skiego w urzędach. Do­
piero później w yłoniła sic kw estia 
b ry lan tu  i pobrania 20.0(10 zł. na  po­
moc praw ną.

NA ŁOŻU ŚMIERCI 
Sen. E v e rt opowiada o złożonych 

nrzez śp. W endta zeznaniach przed 
śmiercią. Sąd klubowy przesłuchał śp. 
W endta na łożu śmierci, śp . W endt 
stw ierdził kategorycznie, że pokw i to 
wariie co do rzekom ego otrzym ania 
b ry lan tu  z pow rotem  w ydał Idzikow ­
skiem u pod terorem , bowiem Idzików 
ski groził nie ty lko sam obójstwem  ale 
zabójstwem.

Idzikow ski stosow ał te ro r p s y ­
chiczny i gdy sen. W endt przebyw ał 
na k u rac ji w  Truskaw cu, przyjeżdżał 
do niego, p rzy  czym prześladow ał go 
prośbam i oraz pogróżkam i, żądając, 
by śp. W endt go nie obciążał

Świadek p .‘ W ildt, starszy cechu 
p iekarzy , p rzy tacza  znane z ak tu  o- 
skarżenia szczegóły zbiórki 20.000 zł. 
d la  Idzikow skiego na pomoc praw na. 
P ieniądze te św iadek sam wręczał 
Idzikow skiem u.

Dziś dalsze badanie świadków.

zupełne zaniechanie jakichkolw iek kro 
ków przeciwko Schusclmiggowi.

B E R L IN , 27. 4. Ogłoszono tu za­
rządzenie, podpisane przez Goeringa i 
F rieka, w m yśl którego prem ier Goe- 
ring , jako pełnomocnik „planu cztero 
letniego" będzie upraw niony do zuży 
cm kapitałów  żydowskich na rzecz 
„planu czteroletniego* .

W myśl tego dekretu, każdy Żyd 
zobowiązany jest do zgłoszenia wła 
dzom wysokości swojego m ajątku, o 
iie on przekracza kwotę 5000 marek.

Ja k  inform ują dekretem  _ tym rui 
terenie Niemiec i A ustiii objęte zosla

W IE D E Ń , 27. 4. W  dzisiejszym  or­
ganie diecezjalnym  ogłoszono wytycz 
ne dla duchowieństwa katolickiego.— 
O dnośny kom unikat głosi ni. in.,, że 
cele i zadania duszpasterstw a pozosta 
ną na wszystkie czasy niezmienione.

Zmieniły się jedynie metody i kie­
runek pracy duszpasterskiej Polityka
i walka, tak  głosi kom unikat, w myśl
zaleceń kościoła nigdy nie zgadzały
się ze sobą. Od tej ch\c iii zaniechać
należy na ambonach upraw iania  ja ­
kiejkolwiek polityki,
ną praw dopodobnie kapitały , wyno­
szące 6—7 m iliardów m arek.

M u cśię tu  o h r o n u
(iMJUjsk r z  ff fi o  w f / c l i

BA RC ELO N A , 27. 4. K orespon­
dent agencji H avasa donosi, ze wojska 
rządowe, staw iają  na wszystkich iron  
fach zaciekły opór powstańcom.

Oddziały powstańcze, którym  uda­
ło się wczoraj zająć kilka ważnych po 
zycyj na północo - wschód od miejseo 
wości Lla,orsi i Yal d A ran, zostali 
w yparci przez w ojska rządowe.

Specjalnie zaciekle walki toczą się

na odcinku Trem p i T rigaeti.
SA RAG OSSA, 27. 1. Złe w arunki 

atm osferyczne na froncie katałońs® ni 
i na odcinku Teruel w pływ ają  'n a  
zwolnienie tem pa operacji wojsko­
wych powstańców.

Od ubiegłej soboty w ojską gen 
V arela posunęły się 14 km. naprzód 

W ojska rządowe s taw iają  zaciekły 
opór.

t B k

rozpoczynamy druk nowej sen­
sacyjnej powieści o d c i n k o w e j  
na  ł a m a c h  n a s z e g o  p i s m a
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Mafka zabiła 12-letnią córl
i zwłoki wrzuciła do dołu kloacznego

ŁÓDŹ, 27.4. Opinia łódzka już od 
dłuższego czasu oczekiwała sensacyj­
nego procesu niejakiej M arii Zajdlo­
wej, z domu Śnieg, 29-letmoj morder­
czyni własnej córki 12-letn:ej Zosi. 
Proces „łódzkiej Gorgonowej” odbył 
się wczoraj w sądzie okręgowym w 
Łodzi.

AKT OSKARŻENIA

W dniu 26 stycznia 1938 roku w 
Łodzi w zamiarze zabicia córki swej 
Zofii Zajdel chwyciła ją rękami za 
szyję zatamowując tyni dopływ po­
w ietrza do dróg oddechowych, a v  wy­
niku czego nastąpiła śmierć Zofii

PIERW SZE POSZLAKI

Zajdlowa cały czas zachowywała 
się niezwykle spokojnie i nie zdra­
dzała żadnych obaw o córkę, a gdy 
zaczęto ją  szczegółowo wypytywać o 
okoliczności zniknięcia dziewczynki, 
powiedziała: ,,ja widzę, że panowie
mnie podejrzewają zam iast szukać 
rzeczywistego spraw cy”.

Badana potem dalej udała atak 
nerwowy i nie odpowiadała na żadne 
pytania.

W dniu 2 lutego przeprowadzona 
rew izja na terenie domu i mieszkania 
Zajdlowej ujaw niła ślady krwi na 
pościeli Zajdlowej i nagie zwłoki jej 
córki w dole kloacznym, z ranami na 
głowie i śladami uduszenia na szyi.

one również dołączone do dowodów 
w sprawie.

PR ZY ZN A JE SIT-;

w końcu, widząc, że coraz więcej 
gromadzi się przeciw niej dowodów, 
Zajdlowa oświadczyła, iż ona udusiła 
Zosię.

Posprzeczały się obie, bo jej nie 
pozwoliła iść do babki i Zosia leżąc 
w łóżku zaczęła je j robić wymówki. 
Była bardzo rozdrażniona, 1k» ząb ją  
bolał, złapała więc młotek, rzuciła 
nim w dziewczynę i przy padkowo 
trafiła  w głowę. Córka zerwała się i 
rzuciła się na nią wtedy w czasie 
wspólnego szamo.tania złapała ją  za 
szyję.

Po chwili przerażona zobaczyła, że 
ni®, żyje. Nie wiedząc sama, co robi, 
wciągnęła trupa  do worka i wrzuciła 
bez  ̂ zastanowienia do ustępu. Potem 
wróciła d odomu i przerażona przez 
całą noc spać nie mogła. Podczas no­
wej rewizji znaleziono w mieszkaniu 
Zajdlowej młotek ze śladami krwi, 
mocno pokrwawiony worek i części 
ubrania zmarłej.

ROZPRAWA I WYROK

Na rozprawie Zajdlowa. przyznała 
się do całej winy i opisała szczegóło­
wo przebieg zbrodni, zgodnie z aktem 
oskarżenia. Zabójstwa dokonała w 
tym celu, ażeby jej córeczka nie była 
przeszkodą w powtórnym małżeń-

PAZNOKCIE

P. P. rrzy-8 lutego do komendy 
szedł pocztą anonim w którym 
kobieta jakaś popełniają.' • samobój­
stwo przyznaje, że zamordowała Zo­
się, aby się zemścić na Zajdlowej, że 
je j zabrała ukochanego człowieka — 
Zajdła. W  czasie badania ktoś z po­
licji powiedział do Zajdlowej, ża po 
śladach paznokci na szyi zmarłej moż 
na będzie poznać mordercę. Zajdlowa 
odprowadzona potem do aresztu po­
obrywała sobie paznokcie. Zostały

Dymisja dyrektora banku
następstwem mowy wicepremiera Kwiatkowskiego

Poruszona przez p. wicepremiera 
Kwiatkowskiego w mowie, wygłoszo 
nej w Katowicach, spraw a banku, któ 
rego dyrektor wystosował do jednej z 
angielskich firm fabrycznych het, 
stwierdzający, że „ze względu na sy­
tuację polityczną, kredytu nie udzie­
lamy” — nie przestaje budzić zainte­
resowania w sferach bankowych.

/w iązek  Banków, który już w po­
niedziałek zwołał nadzwyczajne zebra 
nie zarządu, odniósł się do 0wcg0 ban 
ku z zapytaniem, jakie ten bank A v y -  

ciągnio konsekwencje z oświadczenia
S Iii (go.i>.?wicepremiera’ IvAviatkdw

J E S T E Ś M Y  
3EONE3 KRWI

Odpowiedzi banku można się spo­
dziewać dopiero za kilka dni. boAviem 
odpowiedź ta będzie mogła być prze­
słana Związkowi Banków dopiero po 
zwołaniu rady nadzorczej, która po- 
weźmie decyzję i zastanowi się nad' 
konsekwencjami, jakie należy z tego 
faktu AYyciągnąć.

Jak słychać, konsekAvencją tą bę­
dzie dymisja dyrektora banku, który 
ów list podpisał i zredagował.

Hołd u trumny
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

Do Krakowa przybyła z W arszawy 
celem złożenia hotdu prochom Marszalka 
Józefa Piłsudskiego i zwiedzenia kopca
na Sowińcu — delegacja kombatantów  
francuskich.

Na dworsu kolejowym gości francus 
kcb poAyitali przedstawiciele Federacji 
w Krakowie ,wraz. z pocztami sztandar o 
Avymi oraz przedstawiciele miasta.

stwje. Opowiadanie Zajdlowej wywo- 
lało w strząsające Avrażenie.

Po parogodzinnej naradzie o godz. 
8-ej wieczorem sąd ogłosił wyrok', 
skazujący Zajdlową na dożywotnie 
więzienie oraz pozbaAvienio wszy­
stkich praw.

I

CZASY
wymagają s z y b k i e g o  
• e nr p  « I R o w e r

P.W.If.
m p o .,*z a p e w n i a  s z y b k i e  t e

PAŃSTWOWE WYTWÓRNIE 
UZBROJENIA W WARSZAWIE  

SKŁAD KONSYGNACYJNY 
Katowice, Mickiewicza 14.

Hetka Ks. Startiemli erga
PRZYBYnA DO POLSKI.

Dzięki staraniom  znanego adwokata 
katowickiego władze niem ieckie zwolni 
ły  z więzienia księżnę Starhembarg, mat 
kę przywódcy opozycji austriackiej.

K siężna Starhemberg przybyła do 
Polski, gdzie jest obecnie gościem hra­
biów Thunów w majątku ich W ielkie
Kończyce na Śląsku.

KsĘżna Starhemberg jest k u z y n k ą  

swych gospodarzy i staraniom ich gb> 
n.e zawdzięcza swe zwolnieni?-

f  NA ŚCIEŻKACH
Lz b r o d n i

SG
IX.

W  tym czasie, kiedy 
przeĄYÓdzlwem starsżęgo

agenci pod 
brygadiera, 

zajmoAvalj posiadłość p. Borodina. któ 
ry  znikł z całą służbą. Cayąroc avtó 
cił do mieszkania swego z rnocnem po 
stanowieniem położenie się do łóżka 
dlaAyypoCzęci a po trudach i Avyspania 
się do rana.

Ale człowiek pro u >n uje, a Pan
Bóg dysponuje

Wchodząc do siebie, Cavnro'c zna 
-lazł av przedpokoju z dziennikiem w 
ręku grooma swego,  który zwykło spę 
jłzał wieczory na mjeście.

Cavaroe był dobrym panem, a po 
nioAAaż zaAA7sze Avracał bardzo późno, 
Służący jego mieli swobodę do pćlno 
cy. Korzystali też z tego. włócząc się 
po Avszelkicli knajpach-

Otóż jeżeli Melard zrzekł się togo 
wieczora wyjścia, musiało m u zależeć 
ażeby być obecnym przy powrocie ka 
p itana ,a zatem musiał mieć do po 
wiedzenia coś bardzo ważnego.

Tak sobie AvyrozumoAval Cavaroe, 
skoro otworzywszy dr/w i, zobaczył 
iokajczyka z miną Avyez ecująeą

— Cóż tara nowego? — zapytał bez 
ogródek. 1

— Panie kaoi. tanie — odpow ie­
dział Medard — był fu kt«.ś, o  ch0 
ciaż nie Avojskowy> ui.’>w<ł „mój l.api 
tai.”, jak powh.ienby u .u je ..pan lira 
bia’‘, gdyby jego pan bj 1 hrabia. Oióż

— T o— peAvna dama...
— Co opoAiuadas." 1 Ja k a  dama? p0 

co ta  mina tajemnicza, jak  wtedy pod 
czas śniadania

— Bo to ta  sama, panie kapitanie.
— Jakto.J  ta Avysoka brunetka, 

którą wtenczas wproAvadziłeś do fa j -  
c-zarni?...

—- Tak, panie kapitanie, znowu 
przyszła.

— O...! I czegóż chciała?
— Nie wiem, panie kapitanie.
— Jakto!... odeszła, nic nie po 

wiedziaAvszy.
— Ona Aimale nie odeszła. O godzi 

nie dziewiątej zobaczyłem ją. Powie

działem jej, że pana niema av  domu i 
że pan wróci po północy, a mo/e nie 
wróci wcale. Na to mi oświadczyła, że 
potrzebuje się z panem zobaczve ko­
niecznie i że czekać będzie choćby d0 
ju tra.

— I  pozwoliłeś jej tu zostać?
— Nie śmiałem Avyrzueie jej za 

drzAvi. A zresztą by się nie dala. Nie 
poradziłbym jej sam. a ordynans a v v  

szedł. Stróża mógłbym zawołać, ale 
się bałem hałasu.

— Dobrze!... pójdziesz sobie precz!..
— O! panie kapitanie! — błagał 

Medard, który się przywiązał d0 
miejsca i trochę też do sAvego pana.

— Tak!... gdybyś był u mnie óopio 
ro od tygodnia, mógłbym ci jeszcze da 
rować, ale ty Avjesz doskonale, czego 
chcę. Czy dużo przychodzi d0 mnie 
kobiet?

— O! dużo, panie kapitanie.
— Czy w szystkie je przyjmuję?

—  Nie, panie kapitanie... ale ię p an  
p rz y ją ł... tam tym  razem.

— To nie racja... a czy choć jednej 
kobiecie pozwoliłem być a v  domu, kie 
dy sam nie byłem!... A to Avyborne!.. 
jeszcze czego, ażeby Avszvstkie facetki 
jakie znam, schodziły się av mojem 
mieszkaniu... Może byś jeszcze im co 
pdał, ażeby się nie nudziły, czekając...

— Panie kapitanie... winien je­
stem... ale gdyby pan., gdyby pan Avi 
dział tę damę...

— Więc cóż z tego, gdybym ją wi 
dział?., myślisz, że dla pięknych oczu 
pozwolę u siebie myszkować?

— Ale, nie, panie kapitanie... or.a 
AApadła tutaj taka pomieszana... Mu 
siało jej się niezaAvodnje przytrafić 
jakieś nieszczęście... wleciała, jak  
bomba,,, myślałby kto, że ją gonią. 
Ledwie mołga mówić... Gadała, " sam  
nie Avicm co: „Muszę się z nim zo ­
ba czyć ... jeżeli się z nim nie zobaczę, 
przed poAvrotem do domu, jestem zgu 
bioną’1. To tylko mogłem zrozumieć... 
przysięgam, panu kapitanowi, że cna 
tu przyszła nie na zabawę .* Nie mia 
łom odwagi jej usunąć... Ale czas 
jeszcze... nie słyszała, jak pan wszedł.. 
Powiem jej, żeby się w yn iosła ..

Cavaroeaiie śpieszył się z odpowie 
dzją. Tłomaczenie się M edara dało 
mu do myślenia.

Tym gościem niespodziewanym by 
la  W anda; miał wpraAvdzie ją  za zdol 
ną posunąć się do wielkiej śmiałości, 
ale nie do odegryw ania przestrachu, 
dla dostania się do oficera, który się 
je j spodobał.

Wanda, mniej więcej zamieszana 
do dramatu, którego scena główna odo 
grała się w pracowni V itraca, W anda 
Aviedziala o bardzo Avielu rzeczach i 
może powzięła jaką noAvą wiadomość 
która ją zniewoliła do podzielenia się 
z przyjacielem -rszystkiemi tajemni­
cami.

d. c. m
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Fikcje i plotki
idemaskował szef IZM.
Szef Obozu Zjednoczenia Narodo 

w ego gen. Skwarezyński udzielił A- 
genęji Iskra wywiadu, w którym na 
wstępie przypomina prasowe napaści 
na Ozon, związane zarówno ze skla 
dem Rady Naczelnej jak i innymi \ \y  
darzeniami organizacyjnymi i stwier 
dza. iż nie posiadają one charakteru 
zasadniczej dyskusji programowej* po 
legają zaś na niezgodnym z prawdą 
tendencyjnym komentowaniu niektó­
rych spraw personalny: h Obozu

[W Polsce rodzi się rocznie 10.000 dzieci zarażonych syfilisem

Działalność eugenicznego

SZ E F 0 . Z. N.
GEN. S K WAR CZYN 8 K 1.

Mówiąc o personalnym składzie Ra 
djr, Naczelnej gen. Skwarezyński 
•twierdza, jż rozdzieranie ostatnio 
izat przez niektóre pisma z powodu 
zekoniej zmiany kierunku ideologie/ 

rego OZN-u jest zwykłą komedią.
Mówiąc o polityce Obozu Zjednoeze 

nią Narodowego gen. Skwarezyński 
stwierdza, że w polityce Obozu me ma 
mowy o żadnym zwrocie na lewo. 
Kjerunek jej zakreślony jest przez de 
klaraeją ii!eoW()̂ p<>li tyczną Obozu 
Zjednoczenia Narodowego z dnia 21 
lutego 193? roku, od której ani na 
krok ani na lewo ani na prawo Obóz 
nie odstąpił i odstępować nie za­
mierza.

Skolei gen. Skwarezyński omawia 
sprawę wykluczenia posła Budzyńskie 
go z Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go, stwierdzając, iż tygodnik ..Jutro 
Pracy’* od dłuższego już czasu zajmu 
je stale w stosunku do Obozu Zjedno 
rżenia Narodowego stanowisko nielo 
jalne. Jednym z objawów tej nielojal 
Hpśei jest st0sunek tego pisma do or 
ganii Obozu „Gazety Polskiej

Logiczną konsekwencją było wyklu 
czenie z Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego naczelnego redaktora ,, Jutra 
Pracy’4 posbi Budzyńskiego.

Gen. Skwarczyńskj stwierdza, że 
łączenie sprawy posła Budzyńskiego 
z jego akcją na terenie parlamentar­
nym w Sprawie zniesienia uboju ry 
iualnego 0iaz wniosku przeciw maso 
nerii jest fikcją. Referentem w spra­
wie zniesienia uboju rytualnego  ̂był 
pos. Rudziński a nie pos. Budzyński. 
K01<) parlamentarne Obozu /jednoczę 
nia Narodowego glosowało za tym
wnioskiem.

Również w sprawie masonerii sta­
n o w i s k o  Obozu Zjednoczenia Narodo 
wcgo jest wyraźnie i widocznie okre­
ślone w deklaracji ideowo-poljtycznej 
Obozu.

Następuje gen. Skwarezyński oma 
wia sprawę ,,Młodej Polski’-, podkie 
ślając kontakty, jakie związek ten 
zachowywał z tak zwaną Falangą.

Wyraźne stanowisko w tej spra 
wie gen. Skwarczyńskiego było przy 
czyną wyłamania się przez pana Rut 
kowskiego wraz z grupą jego zwolen­
ników-. Znakomita jednak większość 
młodzieży, zorganizowanej w związku 
..Młodej Polski4' pozostała w szere 
gach organizacyjnych i lojalnie pod­
porządkowała się nowemu kierowni­
ctwu.

Zdrowe cłzieeko, normalny jego roz 
wój fizyczny i umysłowy, to nie tylko 

i  troska jego rodziców, ale i całego na 
rodu. Zagadnienie to stało się aktual 
ne zwłaszcza w ostatnich latach, gdy 
statystyka wykazała spadek p rzy ro ­
stu naturalnego i zwiększenie procen 
tu  niedorozwiniętych i umysłowo cho

rych.
Zarówno przyrost naturalny, jak 

zdrowie fizyczne i umysłowe dziecka, 
w ogromnej mierze zależą od rodziców

Zdrowy ojciec i zdrowa matka
gw arantują zdrowie swych dzieci-
Lecz samemu nie można zawsze wie­
dzieć, ezy jest się zdolnym do w yda

I

Hiemsy przestrzegają przed Iluzją
k rótk ofrw ałośc i przyszłej wojny

,W berlińskim czasopiśmie wojsko 
wym „M ilitarwochenblatt’* znajduje 
się wielce znamienny artykuł m ajora 
Menele p. t. .,Rozważania dotyczące 
czasokresu trw ania przyszłych wo­
jen”. A rtykuł ten przestrzega przed 

rzją krótkotrwalośc-i przyszłych wo 
jen. A rtykuł kończy autor następują­
cą uwagę: „Mimo zmotoryzowania
wszystkich jednostek wojskowych o~ 
raz mimo wzrostu trudności gospodar­
czych. nie wołno łudzić się, że już nad 
,szedł koniec wojen długotrwałych. 
Wobec tego, jako nakaz chwili obec 
nej, pozostają słowa starego Moltke— 
go, wypowiedziane a v  roku IDO, kto 
re brzmiały następująco: 

i ,,W chwili wybuchu wojny, ni 
gdy nie można przew idzieć, jak  długo 
będzie wojna trwała i kiedy zakończy 
się... Żadne z prowadzących wojnę 
państw nie może zostać pokonane w 
jednej ezy dwóch kampaniach, przy 
znając się dalej do całkowitej kieski. 
Może zatem przyjść okres siedmiolet­
niej. lecz może również nadejść okres 
vA>iiv trzydziestoletniej...”

Łowne źródła dopatrują się w tym 
artykule zamieszczonym w ofic jalnym 
organie niemieckiej Reiehswehry, od 
p o w i e d z i  na mowę MussoUniego z 
dnia 30 marca br., wygłoszoną w- se 
nacie. vt której Mussolini użył nast.
■ a H M M H M H H H I

tw ierdzenia: „Chcemy zmobilizować 
m ateriał ludzki i techniczny dla szyb 
kiej wojny”. Mussolini już podczas 
wojny w Abisynii rozwinął teorię: 
przez szybkie zwycięstwa d o p r o A v a  
dzić c ło  krótkiego trw ania wojny.

W  przedmowie do książki marsza! 
ka, Badoglio, dotyczącej kam panii w o 
jennej w Abisynii, Mussolini pisał:

„Musiało sję zwyciężyć j to szyb ­
ko... Czas stanowił decydujący mo­
ment oraz współczynnik zwycięstwa. 
Gdyby wpjna przeciągnęła się w nie 
skończoność, byłby ten współczynnik 
dodatni zwrócił się przeciwko nam".

Niewątpliwie stanowisko Mussolj- 
niego spowodowało zabranie głosu 
niemieckim kołom wojskowym, które 
zdają sobie sprawę, że wprawdzie 
współczynnik czasu odegrał i ewną 
rolę podczas wojny abisyńskiej, lecz 
partnerzy tych zmagań nie ly Ji Sobie 
równi. Odwrotnie — .Włosi od pierw  
szej chwili mieli już zdecydowaną 
przewagę m ilitarną, a przede wszy­
stkim techniczną oraz dobrze przy goto 
waną akcję zaf rontową na rzecz roz­
kładu i dyw ersji w szeregach abisyń 
? kich. Z którymkolwiek państwem 
europejskim sytuacja ta  nie da się 
Porównać. S tąd toż ostrożność nie­
miecka.

Na froncie politycznym
[CZY IS T N IE JE  U K Ł A D  MIĘDZY UIA- 

SECKIM  A RUTK O W SK IM .

N a konferencji prasow ej, ur/ądzonM  
przez p. R utkow sk iego  przed k ilku  dnia  
n>i, ten o sta tn i na zap ytan e jednego z 
uzcm iikarzy ośw iadczył, że grupa jego  
nie zam ierza siq łączyć an i n ie  wspolpr-a 
euje z ,.F a la n g a '. M imo tego oświadcze­
n ia  w  ’kołach poityezn ych  w dalszym  ci a 
gu  uchodzi : • rzecz pew ną ścisła  w spół­
praca R utkow sk iego z P iaseck im . N ależy  
tu przypom nieć ,iż zaraz po pow ołaniu do 
życia  Z,MI\ prze: pułk. K* ca, p. Rutkow  
sk w jednym  z ośw iadc/.en  pow iedział, że 
uważa P iaseck iego  za jednego /  ,,najw y

Gen. Skwarezyński stwierdza jż 
zawsze był, jest i będzie zwolennikiem 
zdrowego i pozytywnego nacjonaliz­
mu, przeciwstawiał się natomiast be 
dzie zawsze wszelkim usiłowaniom 
siania w. Polsce demagogii -’ zamętu.

Na zakończenie gen. Skwarezyński 
oświadcza, iż wysunięte przez Mar ­
szałka (Śmigłego-Rydza Ziaslo zjedno­
czenia narodowego natrafiło w Polsce 
na grunt podatny i jest w społeczeń­
stwie popularne. Do walki z tym ha­
słem występują pod rozmaitymi ma 
skami niektóre ugrupowania politycz 
ne i pozostające pod ich wpływami 
organy prasowe. W tej akcji napastni 
czej coraz wyraźniej zarysowuje się 
jej generalna linia walki z ideą szero 
ko pojętego zjednoczenia narodu, Co 

-raz wyraźniej występuje zgubna i nie 
bezpieczna dla Polski tendencja bojo 
wego podziału na prawicę i lewicę. 
Gen. Skwarezyński jest jednak po 
wien, że cel, jaki postawił sobie Obóz 
Zjednoczenia Narodowego, zostanie o 
siągnięty.

b itn ie jszych “, i e  ma dla n ieco  w iele sza 
eunku.

ZMIANY W LEGIONIE MŁODY t l i .
,\Y n ied zie lę  dnia 24 hm. zakończyły  

siq dw udniow e obrady kom endantów  c-  
'kręgów Legionu M łodych. IV p ieru szym  
dniu :tebrana dnia 23 bm. om aw iano  
sp raw y  < gu ljiopotityczne i aktualnej sy 
tuacji n a  odcinku m łodzieży.

Obrady toczone w p ier w szy m ' dniu  
m ia ły  charakter śc iśle  poufny. V\ tlrusiui 
dnu odprawy poruszono kw estie zw'.ąza 
ue jr organizacją 5 kongresu  L egionu Mło 
dych. T erm in k ongresu  ustalono ostateez  
nie na dzień 15 niaja br. Yf przeddzień  
kongresu odbędzie się Rada Główna 
która u sta li lis tę  kand ydatów  do w ładz
naczelnych.
Jak  siq dow iadujem y, obeene w lad ;e na 

czelne L egionu A lłsdych  nie hedą ponow  
n ie  k an d yd ow ały  i  w raz z grupą sta r­
szych działaczy L egionu rozpoczną inoa  
tow an ie sam odzielnej akcji p o lityczn ej  
w  < parciu  o t .w , „średniakuw‘‘.

W  zw iązku z tym  m ówi się  0 b liisk im  
podjęciu ponow nych rozm ów, m ających  
na celu  fuzję pomiędzy Legionem  Mto 
dych i Z w iązkiem  P olsk iej M łodzieży De 
hm kratyeznej RP.

HEN. M A L IN O W SK I -  W O JT EK  W IE  
CU JE  W MAŁOPOLSCE.

I W  ciągu osta tn ich  tygodni sen a ter Ma 
l-ian M alinow ski (W ojtek) odbył szereg  

zebrań (w ieców ) spraw ozdaw czych  n ma 
łop o lsk im  zagłębiu n a ftow ym , Zebra 
nia rdbyły sie m. iń  w Drohobyczu i Ro 
r.y,sław iu' N a zebraniach  tych  zakłada  
no m iejscow e oddziały robotnicze ozon'

i£?

Pamiętaj o bezrobotnych

nia na św iat zdrowego potomstwa. 
Wiele jest chorób utajonych, ujawnia 
lub nawet w  następnym pokoleniu i 
jąeych się dopiero w pewnym wieku 
osoby zawierające małżeństwo dla spel 
njenia jego istotnego celu — urodzę 
nia i wychowania dzieci — nie są w 
stanie przewidzieć, ezy są do tego zdol 
ne, czy nie obarczą swego p01mnstwa 
jakąś chorobą lub zwyrodnieniem.

Wiele małżeństw prawdopodobnie 
nie doszłoby do skutku, gdyby jedna 
ze stron mogła przewidzieć, że będzie 
ojcem ezy matką zwyrodnialea, krety­
na czy idioty7.

Częstokroć zaw ierają małżeństwo 
ludzie czasowo doń niezdolni, meświa 
domi swej choroby, którą przenoszą 
na dziecko. W Polsce rodzi się rocznie 
około 10.000 dzieci zarażonych syfili­
sem, o którym  rodzice częstokroć nie 
wiedzieli, że kryje się w ich organiź 
raje. A przecież można było uniknąć 
tych fatalnych skutków przez zasięg 
nięcie porady przedślubnej. Poradnie 
przedślubne prowadzone są przez Pol 
skie Towarzystwo Eugeniczne, Aval 
czące ze zwyrodnieniem rasy ' dążące 
do przeprowadzenia odpowiednich u 
stavv eugenieznych- Rozpowszechnie­
nie poradnictAva przedślubnego nastą 
piło dzięki współpracy Zakbił U b u  
pieczeń Społecznych, który zakłada 
poradnie przy ubezpieczał niach i opla 
ca lekarzy specjalistów av dziedzinie 
eugeniki. Dużo \y tej mierze mogą 
zdziałać lekarze domowi uheąńoezal 
ni, którzy znają dokładnie swych pa  
cjentÓAY, prowadzą kartoteki ich zdro 
Avia, przebiegu choroby i reknnwale 
scencji, znają tryb ich życia i środowi 
sko. z którego pochodzą.

Pozyskawszy ieh zaufanie, powin 
ni przekonywać kandydatów «u niał 
żeństwa o konieczności badań lekar 
skich, skorzystania z i>omocy poradni.

Poradnie przedślubne udzielają 
również porad i małżeństwom. Wszy 
stkie te porady sa calkOAvicie bezpłat­
ne, skorzystać z nich mogą bez w yjąt­
ku wszyscy, lecz mimo to frekw encja 
a v  poradniach jest stosunkowo niewiol 
ka. Ogól społeczeństwa uje zdaje 
sobie spraAvy z doniosłości tych badan, 
które nieraz decydują o szczęściu av  
rozumnie dobranych małżeństwie i o 
zdrowiu- przeszłego pokolenia Polski,

Z;h%

NAGRODA ZW. DZIENNIKARZY  
SPOTOW YfH DLA NAJLEPSZE­

GO SZPADZISTY
Na zdjęciu — moment Avręczenia 

nagrody przechodniej ZAviazku Dzień 
nikarzy Sportowych R. P. dla najlep 
szego szpadzisty av 193" r.

Nagrodę Avręcza zdobywcy kpt 
Fzeanplińskiemu, prezes ZAviązku 
Dziennikarzy SportoAvycli R. P. red. 
Wacław .Sikorski av obecności prezesa 
Polskiego Związku Szermierczego 
gen. Bolesława W ieniawy Długoszew 
skiego.
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J O Z E F  K A C Z K O W S K I
PREZYDENT M. SOSNOWCA

G O S P O D A R S T W O  S O I I M O W C A *>
Gospodarka, większymi m iastam i 7 

terenu województw centralnych nale­
ży dzisiaj do zadań niewątpliwie trud 
Hycli. Składają się na to następujące 
powody: nieustalone wciąż podstawy 
finansowe miast, nasilenie bezrobocia 
i duże potrzeby inwestycyjne.

Trudności stąd wynikające potę­
guje z całą pewnością trw ający wciąż 
proces krystalizow ania się potrzeb 
życia polskiego.

W szystkie to okoliczności m ają 
zastosowanie i do Sosnowca z tą uwa 
gą, żo określając potrzeby inw esty­
cyjno m iasta słowo „duże" zamienić 
by należało na wielkie. J e s t to cliyba 
najzupełniej zrozumiałe, jeżeli pię 
przypomni, że Sosnowiec należy do 
rzędu najmłodszych m iast w Polsce, 
liczy sobie bowiem zaledwie 35 rok 
życia jako miasto — z szeregu wsi 
powstało; żo zaborcy nie dbali o jegc 
uporządkowanie i jakąkolwiek plano­
wość w zabudowie i nie pozostawili 
miastu żadnego m ajątku, nie mówiąc 
już o urządzeniach sanitarnych; że

wreszcie Sosnowiec jako najliczniej­
sze i najruchliwsze centrum Zagłębia 
Dąbrowskiego, jest predystynowany 
na jego stolice i ma tę zdrową am bi­
cję, aby zadaniu temu sprostać pod 
każdym względem.

Niewątpliwie coraz mniej pozo­
staje  świadków żywej historii m iasta 
1 olbrzymiego wysiłku, jak i od uzy­
skania niepodległości dokonany został 
dla przeobrażenia połączonych wsi i 
kolonii w zw arty i celowy organizm 
miejski o dużej dynamice gospodar­
czej i społecznej; dla stopniowego wy 
równania braków przez budowę szkół, 
szpitali, wodociągów i kanalizacji i 
ulepszenia nawierzchni ulic. Dziś" ma­
jątek  m iasta posiada wartość 20 mi­
lionów złotych przy 9 milionach za­
dłużenia i obejmuje: 55 kilometrów
sieci wodociągowo.!, 50 kim. kanaliza­
cyjnej, szpital, łaźnię, 8 budynków 
szkolnych, kolonię mieszkalną, piekar 
nię mechaniczną, nowoczesny ratusz 
i wiele innych obiektów oraz 14 pla­
ców n iezabudowanych.

Czy to jest dużo, czy małe?
Obiektywna odpowiedź wymaga 

uwzględnienia całego szeregu czynni­
ków, a więc jakim i środkami miasto 
dysponowało, czy przestrzegano za­
sady hierarchii potrzeb i czy gospo­
darowano oszczędnie. P rzy rozważa­
niu kwestii finansowej zagadnienia 
należy uwzględnić pogarszającą, się 
sytuację miast, których wpływy od 
roku 1931 na skutek kryzysu gospo­
darczego katastrofalnie zmalały. Do 
pogorszenia sytuacji przyczyniły się 
jeszcze dekrety i zarządzenia z 1935 r. 
i początku 1936 r.. kasujące lub 
uszczuplające poszczególne źródła do­
chodu, przy jednoczesnym narastaniu 
obowiązków. Było to więc spotęgo­
w ane działanie na niekorzyść inwe­
stycji- gdyż po sprowadzeniu w ydat­
ków konsumpcyjnych do najniższego 
noziomu o dalszych oszczędnościach 

mwy już być nie mogło.

’ "to tutaj docM zim y  
budżetu

lład a  M iejska uchwaliła już bud­
żet Sosnowca na nowy okres gospo­
darczy. W ynosi on w dochodach i wy 
datkach 4 miliony 200 tys. zł., czyli 
je s t o pół miliona wyższy od budżetu 
zeszłorocznego. Jest to w pewnej 
mierze rezultatem poprawy gospodar­
czej — a z nią lepszych wpływów 
podatkowych.

Py*;cie budżetu — pomimo kilku­
nastu iat własnej państwowości — 
należy jeszcze — niestety — niejako 
do wiedzy tajemnej:. Stąd np. takie

uproszczenia w przedstawianiu uchwa 
lania budżetu: wstali, przegłosowali
i budżet gotów. A tymczasem praca 
nad budżetem trw a nieomal od n a­
stępnego dnia po uchwaleniu budżetu 
przez Radę na okres bieżący. Niejed­
nokrotnie, jeśli chodzi o poważniejsze 
elementy budżetu, trzeba sięgnąć 
jesczo dalej — niż rok. Tak więc rada 
m iejska form uje już naprzód poszczę 
gólne człony budżetu, dając im przez 
swo je uchwały niejako awansem swą 
aprobatę.

A odnosi się to do bardzo isto t­
nych pozycji, bo najważniejsze źródła 
dochodów miejskich, a więc świadcze­
nia mieszkańców na rzecz miasta; bo 
najważniejsze inwestycje, bo wreszcie 
pożyczki i obsługa zadłużenia należą 
do tych spraw, do których rada miej­
ska o wiele naprzód przed posiedze­
niem budżetowym m iała możność się 
ustosunkować, podejmując takie czy 
inne uchwały, otrzymując dla ich p o ­
wzięcia m ateriał przepracowany na 
poszczególnych komisjach.

Pozwoliłem sobie zaprzątnąć nieco 
dłużej uwagę czytelników techniką 
pracy budżetowej, a to dla oodkreśle- 
nia, jak  wielką do budżetu przywią­
zuję wagę.

Budżet jest planem gospodarczym 
m iasta i zarazem sfinansowania wszy 
stkich jego zamierzeń. Aby ten plan 
— a więc budżet — był realny, należy 
jego dochody zapreliminować na pod­
stawie analizy wpływów roku ubiegłe 
go i skrupulatnej oceny możliwości 
roku następującego.

Podstawową zasadą wykonania budżetu winno być 
unikanie niedoborów

Niedobór bowiem jest umniejsze­
niem swobody gospodarowania na 
rok a ll»  i la ta  następne, źródłem 
trudności finansowych, wreszcie u 
eieczką z pod kontroli czynnika, oby­
watelskiego. Przestrzegając tych za­
sad w gospodarce m. Sosnowca, od

Największe potrzeby 
ulepszonych

Z opracowanego planu tych inwe- 
stycyj wynika, że należałoby prelim i­
nować w ciągu najbliższych 7 la t po 
milion zł. rocznie, aby miasto i jego 
przedmieście odpowiednio zmieniły 
swój wygląd. Z góry muszę nadmie­
nić, że na tak i wydatek linansowy

*) Odczyt wygłoszony wczoraj wieczo­
rem w Polskim  Radio w Katowicach, 
przez prezydenta m. Sosnowca posła Jó­
zefa Kaczkowskiego.

ti’zech la t Zarząd Miejski zamyka 
wykonanie budżetu — nadwyżką. Za­
pewne budzi zainteresowanie, jakim  
potrzebom dał wyraz tegoroczny bud­
żet m. Sosnowca? Są one bardzo róż­
norodne.

miasta -  to budowa 
nawierzchni
miasto w r. uh. zdobyć się nie mogło 
i wątpię, aby bez zwiększenia źródeł 
dochodów miejskich było to w krót­
kim czasie możliwe.

Na tym przykładzie łatwo jeist 
stwierdzić, że całe społeczeństwo win­
no być zainteresowane av dążeniu sa­
morządu do powiększenia swych wply 
wów, gdyż inaczej tempo tak nie­
zmiernie ważnej gospodarczo inwe­
stycji, jak  budowa dróg, ulec musi

niepożądanemu zahamowaniu. I  na 
to nie ma rady.

Zwykłą rzeczą są skargi mieszkań 
ców, że ich ulice nie zostały jeszcze 
planem — danego roku objęte, ale 
niechaj zechcą pamiętać, że 1 kilometr 
ulepszonej nawierzchni kosztuje po 
nad 100 tys. zl. i że w kolejności bu­
dowy, wobec braku środków na zaspo 
kojenie wszystkich potrzeb — musi 
być przestrzeganą jak  najściślej za­
sada hierarchii, a więc obiektywnych 
kryteriów, a nie czyjekolwiek widzi- 
mi się.

Zarząd miejski ustalił następującą 
kolejność robót drogowych: do I  ka­
tegorii zaliczył drogi komunikacyjne, 
o znaczeniu ogólnopaństwowym.

Z tego działu w r. ub. wybudował 
ulice Żeromskiego, Orlą, Będzińską, 
Małachowskiego i Zagórską, a w r. 
bież. będzie budował ulice: I-go M aja 
Ludwika, Krakowską i Sobieskiego. 
Do I I  kategorii zalicza się ulice ko­
m unikacyjne lokalne, z ktcrych a v  r. 
bież. Zarząd miejski będzie budować 
ulice: Rudną i jej przedłużenie do 
Czeladzi oraz Kaliską. I  Avreszcie I I I  
kategoria ulice mieszkanioAve. Tych 
jest największa ilość, ale też te ulice 
nie wym agają — jako nieobsługujace 
ciężkiego ruchu kołowego, mocnych i 
b. kosztownych naAvierzchni. Dla bu­
dowy tych ulic Zarząd miejski przy­
stąpił do Avyrobu a v o  własne] beto- 
niarni, kostki cementowej o dużych 
Avymiaracli.

W  r. bież. zostaną wybrukowane 
następujące z tej kategorii ulice: 
Dzika, Dańdowska, Dziewicza, Brac­
ka, Grzybowa, Złota, Robotmcza, Bocz 
na. Szczodra, Mickiewicza, Karpacka, 
W ygoda, Rynek a v  ModrzejoAvie i 
Dolna.

Muszę tu zaznaczyć, żo inwestycje 
drogowe są. ściśle uzgadniane z rozbu 
doAvą. sieci Avodociągowej i kanaliza­
cyjnej, k tóra powiększy się av r. bież. 
o dalsze 5 i pół kim.

W ielką i k osztoA vn ą , gdyż o b l ic z o ­
n ą  na 7 milionÓAv z l. inw estycją  jest

regulacja Czarnej Przemszy
rozłożoną na kilka rocznych etapów. 
W  r. bież. zostanie wykończony wici- 
nek od progu betonowego przy fabry­
ce Radocha do mostu kolejowego So- 
noAvdec—Kazimierz. Efektem egula- 
cji będą następujące korzyści: ustaną 
zalewy pOAVodziowe. niżej położonych 
części miasta, poprawią się znacznie 
Avarunki higieniczne Avzdluż rzeki, po­
wstaną bulwary upiększające miasto 
oraz noAve piękne tereny budoAAdane; 
— do kopalń będzie przesiąkać mniej 
wody przez dno rzeki a zakłady fab­
ryczne otrzymają z Przemszy znacz­
nie czystszą wodę do obsługi maszyn, 
a Avięc ekonomiezniejszą.

Inwestycją o dużym znaczeniu go­
spodarczym dla miasta będzie

budowa targowicy i rzeźni
z chłodnią, i urządzeniami pomocni­
czymi kosztem około 2 milionów zł. 
W  roku bież. miasto nabędzie-teren o 
powierzchni 6 i pół hektara i rozpocz 
nie roboty wstępne przy budowie ta r­
gowicy.

Na Śród uli stanie nowy

W IE L K I GMACH SZKOLNY
dla pomieszczenia dwóch szkół z salą 
gimnastyczną. Będzie to jedna z naj­
większych, najpiękniejszych szkół a v  
mieście, gdzie dzieci robotniczych 
dzielnic Śrocluli i Konstantynowa 
znajdą doskonałe xvarunki dla swej 
pracy szkolnej.

Z innych zamierzeń budowlanych 
należy wspomnieć

(BUDOWĘ REMIZY STR AŻAC­
K IEJ

dalszy etap budowy baraków dla bez­
domnych. nadbudowę Liceum Pedago­

gicznego i szereg drobniejszych ia- 
westycyj.

Ogółem na inwestycje miasto prze 
znacza zł. 1 i poł miliona, przy czyią 
pracę znajdzie około 1.200 ludzi.

W krótkim Avywodzie nie sposób 
przedstawić całego obrazu tych licz­
nych prac, jakie się z Zarząd cę miej­
skim prowadzi dla rozAvoju miasta i 
zaspokojenia jego potrzeb. Sam dział 
zdrowia dostarczyłby materiału dla 
dłuższej prelekcji, to też tylko dla 
uzupełnienia tego pobieżnego szkicu 
dodaję jeszcze słów parę o pięknie 
rozwijającej się akcji ogródków dział 
koAvych, które av bież. roku a czwar­
tym sAArego istnienia rozrosną się do 
93 hektarÓAV, obejmując av 6 koloniach 
ponad 1.500 działek. Jest to najwię­
ksze skurjienie ogródkÓAv działkowych 
w całym województwie, a jedno z naj 
Aviększych w Polsce. Plony ogródków 
z roku ubiegłego można ocenić w 
przybliżeniu na 300 tys. zł.

Wreszcie av roku bież. zostanie 
znacznie poAviększone oświetlenie u- 
lic, gdvż przybędzie około 20 proc. no­
wych lamp.

JÓZEF KACZKOWSKI.

Ł M € § & i &

ą g rze c zn S
Jedno z pism warszawskich poda­

je, że tv Warszawie utworzony został 
„Klub ludzi g r z e c z n y c h C e le m  tego 
klubu jest kultywowanie prawdznvej 
grzeczności, nie tej, która wyptywa z  
ustalonych form i etyki, ale tej która 
jest w głębi serc ludzkich. Nie w y­
starczy zdjąć kapelusza przed kobietą 
z którą się jedne  razem w autobusie 
lub ładnej dziewczynie ustąpić miej­
sca iv tramwaju. Członkowie tego kin 
bu powinni bronić wszystkich słab­
szych, opiekować się starymi i nie­
szczęśliwymi.

A  więc grzeczność powinna miesz­
kać zarówno w salonach, jak i w  su- 
terynie u bezrobotnego.

„Klub grzecznych“ przydałby się 
niezawodnie i w Sosnowcu, gdyż lu­
dzi którym potrzebne jest tego rodza­
ju przeszkolenie grzecznościowe znała 
sloby się wielu. Oski

 illl -

MPsrz.94 ę g ł& ś n ik u
KONKURS RADIOWY DLA LISTON9- 

SZÓW WIEJSKICH.

Pośród szeregu konkursów jakim i 
Polskie Radio obdarzyło szerokie rzesze 
radiosłuchaczy został zorganizowany 
przy współudziale Państwowych Zak]a 
dćw Telo i Radiotechnicznych — kon­
kurs radiow y d la listonoszów wiejskich 
i posłańców w agencjach. Celem kon­
kursu buło zjednywanie abonentów radio 
wyeh, nabywców aparatów  detektoro 
Avycli „Echo'ł i „Detefon“, w czasie od I 
grudnia 1937 r. do 2S lutego 1938 r.

P raca listonoszów i posłańców dala 
owocne wyniki Na ogólną ilość 50000 li 
stonoszów i posłańców w Polsce, wzięło 
udizał w konkursie 750, czyli 15 proc., a 
zdołali oni zwerbować 12,053 nowych abo 
nontÓAV, co przeciętnie na jednego listo­
nosza wynosi 10 abonentów.

Widać z tego iż p raca listonoszów ty ła  
bardzo wytężona, ą niektórzy z nieb, jak  
np p. Stanisław  Gqdziarski z Puszczy 
M ariańskiej (obdarowany rowerem) 
prócz pozyskania sporej ilości; bo 59 no 
Avych abonentów, m a av si\yu ) dorobku 
jedną wieś w 100 p roa zradiofonizowaną. 
Dlatego też Polskie Radio, chcąc. AVJna 
grodzić choć w części poniesiony trud 
rozdzieliło 300 nagród pośród uczestników 
konkursu, którego laureatem  został —«
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Przed świętem 3-go maja
w  Z a g ł ę b i u

Pod przewodnictwem prez. Izydor 
czyka odbyło się ooegdaj organiza­
cyjne zebranie komitetu obchodu świę 
ta  3-go maja w Będzinie. Zebranie to 
zwołane zostało staraniem P. M. S. 
W skład prezydium komitetu zostali 
wybrani: prez. Izydorezyk — prze
wodniczący, nacz. M ilianow i^  — z{\ ' 
stępea i sekretarz p. Z. Babiński. 
Przewodniczącym sekcji propagando­
wo-! et hnicznej wybrano inż. Ł. W in­
tera, sekcji zbiórkowej nacz. Milja- 
nowicza. Do komisji rewizyjnej wybra 
n0 : kpt. Zacharę, mgr. Buczka i mgr. 
Burłackiego.

Program zapowiada: dnia 2 maja 
capstrzyk o godz. 19.30 z udziałem  
wojska, policji, straży i P. W.; dnia 
3 maja godz. 10 rano nabożeństwo 
godz. 11 rano — defilada i o godz. 3 
po poł. bieg narodowy- Start o godz. 
4-oj po poi. ul. Syczewskiego,

Komitet zwraca się do miejsco­
wych obywateli z apelem, aby w dniu 
święta 3-go maja udekorowali domy 
flagam i i okna nalepkami. Organiza- 
r-w oroszone są o przybycie ze sztan­
darami.

W ZĄBKOWICACH
W  Ząbkowicach utworzył się komi­

tet obchodu święta 3 go maja. W  
skład komitetu zostali wybrani pp.: 
dyr. L. Reszke — przewodniczący, 
inż. E. Mizgier - Chojnacki — zastęp­
ca. członkowie: ks. dziekan J. Pluciń­
ski, Wl. Bereszko, Marczewski, iT. 
Burnatowiezówna, Z. Kawiorska, P. 
M ikołajezykowa. Ostrowska^ Przyby- 
lowiczówna, Lhobotowna, Fcncja -pal 
kowska - Rykałowa, inż. Węgrzynow­
ski, inż. Rybczyński, St. Skorek, St. 
Z a part, Lipiński, Izaak, W yględacz i 
kierownik pochodu J . Kwiatkowski. 
Komitet został podzielony na sam ie.

Program prac
ZWIĄZKU STRZELECKIEGO W , 

ZAWIERCIU.
W tych dniach dokonano podziału 

prac w aowoobranym zarządzie zawier 
ciauskiego oddziału Związku Strzeleckie 
go.

Ponieważ prezesem został ponownie 
wybrany p. Józef Czarnota, dokonano 
podziału dalszych funkcji. Wioepreze 
Bem wybrany został M. Pleban, skarlni 
kiem J. Wójcik, sekretarzem A. Grysz 
czuk, dział pracy kobiet powierzono Skro 
bnczowej. Wychowanie obywatelskie oh 
jeli prof. Lpowgki i mgr. Pilch. Referat 
wyeh. obywat. K. Syrek, n oriąt F. Pa-  ̂
sierbiński, dział gospodarczy objął .1. Ci 
szewski. Komendantem oddziału jest nfl 
dal J. Piszczyk, komendantką oddziału 
żeńskiego Markiewiezówna. Następnie 
postanowiono przystąpić do konlynuowa 
n':a prac programowych i rozpocząć przy 
gotowanie do marszu Warszawa — Bel­
weder który odbędzie się w połowie ma­
ja rb., a do którego stanie drużyna miej
scowego Z. S.

 (0 )— -- _
SEKRET POWODZENIA.

Chcesz wiedzieć czy masz szczęście 
do loterii? Chcesz wiedzieć co Cią ezeka 
w niedalekiej przyszłości! Chcesz otrzF- 
mae porady i odpowiedzi na pomyślane 
pytania! Chcesz mieć wpływ na osoby 
zainteresowane itp. Zwróć gią do jasnowi 
'dza - cbiroinanty i jego Medium — IRY 
— otrzymasz porady i wskazówki dzięki 
którym osiągniesz to czego pragniesz. — 
Nie zwlekaj, a zaraz napisz imię, rok i 
datą urodzenia, na odpowiedź załącz zna 
czok pocztowy za 25 groszy. Adresuj: 
Wacław Pyffello, WARSZAWA, ul. Be- 

dnarska Nr. 17.
100.000 zł. padła wygrana na numer 

82112 wybrany przez jasnowidza W. Pyf­
fello i wiele innych większych wygra­
nych. Za trafne przepowiednie otrzymuje 
tysiące podziękowań.

UWAGA — na żądanie wybiera fcee- 
p?atnie MEDIUM — IRA — szczęśliwe 
mim ery losu do Loterii Państwowej, *•

wykonawczą, techniczną, dekoracyjną, 
finansową, imprezową.

Program uroczystości zapowiada: 
godz. 9.30 nabożeństwo, przemówie­
nia w domu ludowym, godz. 2 po po­
łudniu zawody sportowe (cenne na­
grody), o godz. 7 wiecz. akademia z 
bogato urozmaiconym programem. - - 
Część koncertową akademii poprzedzi 
odczyt na temat konstytucji.

Szajka złodziei mieszkaniowych
przed sądem sosnowieckim

.W Sądzie Okręgowym w Sosnow­
cu sądzeni byli wczora j sprawcy z u 
chwałego włamania do zakładu kra­
wieckiego Stefanii Prauzowe.1 przy u 
licy Saturnowskiej 2 w Sosnowcu. Zło 
dzieje, dostawszy się w nocy do maga 
zynu Branżowej, skradli wielką ilość 
sukien i materiałów będących własno 
ścią właścicielki zakładu i jej licznych  
klientek.

Dzięki sprężystości policji śledczej

Przed rocznicą śmierci
Marsz. Piłsudskiego w Sosnowcu

W &ab ratusza w Sosnowcu odbyio 
się organizacyjne zebranie obywatelskie 
go komitetu uczczenia rocznicy śmierci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Zagaił 
zebranie wiceprez. U- Almstaedt, po 
czym przewodniczył dyr. II. rholewieki.

W  skład komitetu został* wybrani: 
proz. J. Kaczkowski — przewodniczący, 
prezes Sądu Okręgowego p. B i Kurków 
ski, starosta R. Walewski, ks. kan. Jan­
kowski, wiceprez. If. Ałmstaedt, dyr. R. 
Cbolewieki, płk. Fr. Smelkowski, insp.

St. Lucbowi^o, dyr. P. Jaguczuński, insp 
H. Rosen, mee. M. Lipski, dyr. K. Ga­
domski, dr. K. Kucharski, marsz. A. Bo- 
gueki, dyr. J. Szydłowski, prez. J. Szpi- 
neter, dy-r. A. Sokolski, dyr. Wl. Lewan 
dowski, radna M. Konieczna, nacz. G. 
Martin, not. E. Saiak, kpt. A. Bulka, 
kpt. Zygadłowićz, kpt. Piotrowski i red. 
St. Arnold.

Program uroczystości 
w najbliższych dniach.

usiali komitet
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UWAGA
N iebywałą atrakcja „Sav >y' u‘* jeszcze tylko kjlira dni, przed wy­
jazdem do Rumunii. FE N O M E N A L N A  K OBIETA-W  \  I, ukro- 
batka bez kc ści-Wiedeńka CORRY. Kto nic widział i nią podzi­
wiał, niecn w y k o n /s ta  ostat da okazję.
Ponadto d"tt „Laudhoff" >vtańcach akrobatyczr.o - fantazyjnych. 
Przebojowe duet o ihki :  L U K J A N S K A  i K U J N O W S N A  naj­
popularniejsza polska 'ara taneczna produkują fantazi i  orj.mlnl 
ną, amerykański przebój ..SW ING1’ doskonałą wiązankę ,,TRZY. 
RYTM Y”. ZOSIA DEL ANKA,  najlepiej zbidowana subrcJka- 
tancerka w swoim repertuarze: Miłość międzynarodowa • Smlai -  
ka chłop iaa i t. p.
Początek programu o godz. 23.45. W niedzielę \ św ięta podwie­
czorki taneczne z pr.nyni programem artystycznjm  od g, 1« do 19.
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Wiadomości bieżące
Czwart.

Kwiecień

Duś: Pawta 
Jutro: Piotra 
Wschód słońca: 4,13 
Zachód słońca: 6.55

— ODCZYT, Zarząd świetlicy organi­
zacji społecznych z terenu fabryki Ii u 
j. drutu dawn* A. Deielisel S. A. w So­
snowcu, ul. Lipowa nr. 7 wspólnie ze 
Związkiem podoficerów rezerwy koło De 
bowa Góra w dniu 30 Im. o godz. 15-ej 
urządza odczyt pt. „Wojna przyszłości1' 
który wygłosi honorówy prezes Związku 
podoficerów inż. Łopuszański. Wstęp bez 
płatny. i

— P R O P A G A N D A  P C K .  N A  T E R E ­
N I E  M. B Ę D Z I N A .  Zarząd koła Polskie­
go Czerwonego Krzyża w Będzinie przy 
stąpił do werbunku członków na terenie 
m. Będzina. Ponieważ dojście do wszyst 
kich mieszkańców miasta za pośrednic­
twem urzędów i zakładów pracy jest 
niemożliwe, przeto zarząd koła upoważ­
nił instr. II kl. PCK. p. Z. Glazowskiego 
do orobistego werbunku ozłonków przez 
doręczanie odpowiednich odezw i dekja- 
racyj oraz do inkasowania pierwszych 
zadeklarowanych składek na rzecz koła 
PCK. w Będzinie.

— ZBIÓRKA PEOWIAKÓW w DĄ­
BROWIE. Dnia 2 maja o godz- 18-cj 
w lokalu własnym przy ul. Kościuszki 
nr. 2-3 w Dąbrowie odbędzie się zbiórka 
członków grupy 'dąbrowskiej Ewt pow­
stańców śląskich, celem wzięcia udziału 
w nocnym biwaku powstańców. Przyby­
cie członków obowiązkowe.

DO KĄPIELI I MYCIA polecamy a- 
romatyczno ,,mydło Kołlontay“, które 
dzięki swej łagodności i ufnej pianie za 
stępuje drogie mydlą toaletowe.

Odczyt dr. M. Wolickiego
W SOSNOWCU.

Staraniem miejscowego oddziału Pol. 
Tow. Higienicznego dnia 28 tj. dziś o 
godz. 18.30 w sali szkoły powsz. nr. 7 
przy ul. Żytniej 12 dr. M. Molicki wygło 
si odczyt na temat: „Co każdy człowiek 
o gruźlicy -winien wiedzieć*. W s‘ęp bez­
płatny.

— CHOROBY W SOSNOWCU. W nb
tygodniu zanotowano w  Sosnowcu na 
stępujące wypadki zachorowań: odra 7, 
krztusiec 1, gruźlica 11 zgon., jaglica .1, 
Płonica 1.

sprawcy włamania praż nabywcy 
skradzionych rzeczy zostali schwytani 
w rekordowym czasie.

N a ław ie oskarżonych zasiadło 
wczoraj 11-cie osób: Daniel Wilczek, 
Bolesław Stępniewski i Stefan Stasf- 
kowski z Józefowa. powiatu będziń 
skiego, pod zarzutem dokonania kra 
dzieży oraz mieszkanki Józefowa Cze 
sława Stasikowska, Sabina Wierzbiń­
ska. Józefa Lechowa, Julia  Aniołko­
wa, W aleria Bajerowa, M atylda Czop 
czykówna, Regina Pająkowa i' Irena 
Gęhkowa, jako oskarżone o paserstwo  

Sąd skazał Stępniewskiego na 5 lat 
więzienia, S ta siow sk iego  na trzy la 
ta. Józefę Lechowa na rok więzienia i 
Sabinę Wierzbińską na osiem miesię­
cy więzienia i 50 zł. grzywny, zaś A 

:ełkr ..vą, Bajer,>wą, Czepczykówiię. 
Pająkową i Gąbkową na sto złotyeli 
grzv^yv z zamianą na dwa tygodnie 
aresztu.

Daniela Wilczka, sąd wobec braku 
dostatecznych przeciwko niema do w o 
dów w iny. uwolnił.

Poważne Towarzystwo
Ubezoiecz*ń  

poszukuje przedstawicieli 
(ikwizyitriw)

na terenie Z a g ^ o ia  i łąarow skisso .
|) Oferty do administracji „ tx p r e s u  

sub, „ T o w a rzy s tw o ”.

Q  .U S ^ .S IjS .1

-  NOWE KOŁO PCK. w ZAGÓRZU.
W ub. niedzielę odbyło się organizacyj­
ne zebranie kola Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Zagorzu, na klorym wybrany 
został zarząd kola w następującym rkła 
dzic: prezesem — dr. Kotarski, wioepreze 
. CIU — dr. Drybański, sekretarzem — p. 
Karkowska, skarbnikiem — p. A u gu d y ­
ni ko w a, członkami zarządu — dyr. Mal- 
jjlatowa, Lisowska, Gocjja, Brombosz, 
Jędrusik i Zygmunt. Ponadto wybrana 
została komisja rewizyjna w składzie o- 
sób pp.: Wyozesany, Brandtowa, Sitko 
i Wolf. Do nowozorganizowanego kola 
przystąpiło około 100 członków.

— ZAPISY DO WIECZOROWEJ 
SZKOŁY POWSZECHNEJ .W NIW IE.

W dniach 28, 29 i 30 hm. w gmachu 
szkoły powszechnej w Niwce od godz 18 
do 20 odbędą się zapisy do kia?: I (3 kh 
"zk. pow.), II (4 kl. szk. pow), III t5 kl. 
sak. pow.), IV (6 kl. szk. pow.) i V (7 kl, 
szk. pow,).

Będą utworzone oddzielne komplety 
dla młodocianych w wieku od 15 do 18 iat 
i dla dorosłych (wiek nieograniczony).— 
Ukończenie wieczorowej fizkoły powszoch 
ncj jest równoznaczne z ukouczenmm• 
szkoły powszechnej dziennej najwyższe­
go stopnia organizacyjnego. Rok szkol­
ny rozpocznie się we wrześniu i trwał 
będzie do połowy czerwca.

Pięć dni w tygodniu nauki po trzy 
godziny dla młodocianych, a dla doro* 
slycb cztery dni. Opłata miesięczna wy­
niesie zależnie od ilości słuchaczy do kil­
ku złotych. Przy zapisach pobiera się 
1 zł. tytułem kosztów administracyjnych.

Sfałszował świadectwo szkolne
chcąc otrzymać posadę na poczcie

wymaganejM ieczysław Dudek, lat 35 z Będzi­
na (Brzozowicka 64), będąc w -oosia 
daniu cudzego świadectwa szkolnego z 
ukończenia 7-klasowej szkoły powsze 
eunej w Będzinie, wywabił cudze naz 
wisko i  wpisawszy swoje, przedstawił 
w ten sposób przerobiony dokument 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Kra 
kowie.

Dudek ubiegał się o posadę, a prze 
robione świadectwo miało stwierdzić

ukończenie przez niego 
szkoły powszechnej.

Mimo bardzo udatnego podrobię 
nia świadectwa, fałszerstw0 wyszło 
na jaw i niedoszły pocztowiec stanął 
wczoraj przed Sądem Okręg' wym w 
Sosnowcu. Skazany został na osienj 
miesięcy w ięzienia z zawieszenienł 
wykonania kary wobec dotycKczaso< 
wej niekaralności.
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M. DĄ BR O W Y .

P ia c e  nad  budżetem  m, Dąbrowy 20- 
Bialy już przez kom isję finansowo - bud­
żetowa ukończone.

W związku z tym  pierw szo posiedze­
n ie  budżetow e zapow iedziane jest na 
5 m aja.

 o()o------

Wielkie z a in t e r e s o w a n ie
TARG AM I KATO W ICK IM I.

W obec bardzo licznych zgiorezń na  10 
T a rg i K atow ickie zaczyna s*C odczuwać 
już. na m iesiąc przed  icli otw arciem  brak  
większych m iejsc do dyspozycji w ystaw  
>ów. Jak  nas in fo rm u ją  pozostałe niefi 
czne s to iska  są rozchw ytyw ane.

D oradzić należy zainteresow anym  
sferom  wytw órczym  i handlow ym  by wy 
ko rzy sta ły  o sta tn ią  sposobność i zgłosiły 
su; najszybciej do b iu ra  T argów  Koto 
wickioh które  w n iedługim  czasie nie 
będzie w możności zaspokoić w tym  
względzie życzeń klientów .

Przypuszczam y, że p iękne kioski są 
rów neż efektow ną rek lam ą d'ia tow aru 1 

p rzyczyn ia ją  się este tyczną budową do 
upiększenia terenów  w ystawowych 

 ( O ) ------

Interwencja delegacji
C. Z Al.  W  M IN . P R Z E M Y SŁ U  

r H A N D L U

D elegacja C. Z. G. na czele z se- 
k rei arzem Bielu i kiom i 11 terwen 10 wata 
w  m inisters!wio przemyśli; i handlu 
w spraw ie przydziału licencji na wy- 
lijliyeie w ęgla w Zagłębiu.

Delegacji przyrzeezouo rozpatrze­
nie tej sprawy 1 uwzględnienie u 
miarę możności interesów kopalni za- 
gtebiowskieh.

— tf n —

(o) ŚW IEC O N E W KLUCZ AGH. Ko
to rodzicielskie przedszkola w Kluczach, 
urządziło  dla dzieci przedszkola  trąd y  
< y jno „Święcone1* przy udziale rodziców 
dzieci i gości. Równoczesne dziatwa, ode 
g ra ła  sztuczkę pt. >tPos«la zim a — idzie 
w iosna41 reży se rii n ie s tru d zo n e j kierów  
niczki przedszkola, p V>7. W ydryszków - 
py . Przed przedstaw ieniem  przem aw iał 
Ks M ist erek z O lkusza.

Zbrodnicze podpalenie
I r o p u l f i i  w  H ą g tG m iu

Ze Śląska opolsk iego donoszą: W  
listopadzie uh. r. kopalnia ,,B eutbcn‘ 
w B ytom iu  naw iedzona została kata­
strofalnym  pożarem, który wybuchł 
na poziom ie 350 m. M iwo zastosow a­
nia różnych środków zapobiegaw­
czych, n ie udało się przez dłuższy 
czas groźnego żyw iołu  opanować. Do-

pożar zdołano 
wznowi*' prace 

węgla na tytn

piero w tych dniach 
całkowicie ugasić i 
nad wydobywaniem  
odcinku.

Dochodzenia w ykazały, że pożar 
i\ yw ołany został zbrodniczym podpa­
leniem. Spraw cy podpalenia nie uda­
ło s ię  wykryć.

B I U R O  OGŁOSZEŃ

WAR S Z AWA.  MARS ZAŁ KOWS KA 115. TEŁET 509.72. 509-73, 609.73.

O G Ł O S Z E N I A  
D O  WSZYSTKICH 
P I S M  Ś W I A T A

K O S Z T O R Y S Y  
P f i O t E K T Y  
R Y S U N K I
k a m p a n i e  
R E K L A M O W E

F A C H O W O  -  SZYJKO -  SO U D N Jf

w *

I S T N I E J E  O O  1 9 1 5  R

(o) 3 M A JA  AV KLUCZACH. Onegdaj
odbyło się w spólne zebranie p rzedstaw i 
cieli w szystkich organ izacy j n a  teren ie  
Klucz pod Olkuszem, n a  k tórym  omówi o 
no program obehodu św ięta narodowego. 
P ro g ram  obejm uje: capstrzyk , nafcożsń 
stwo, pocliód i p rzem ów ien ie  p. Szczepan 
skiego, p rezesa Zw. Strzeleckiego w Klu 
czach.

(o) W ŁADZE RODZINY PO LIC Y JN EJ.
Pod przewodnictwem  p. kom isarza Poiios
teg o  ,obyło gie onegdaj w alne zebranie 
powiat, stow arzyszenia ,,Rodzina Policyj 
na“ w Olkuszu, na k tó r jm  w ybrano do 
zarządu: pp. kom harzow ą Polio,ską Czy 
żewską, G raniakow ą, Juszczykcw ń, F 'h p  
ską, Nowaka i Juszczyka. Budżet, został 
uchw alony w- wysokości zł. 2,223.

I/Ufi-WIOL
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RADIO
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.

C zw artek 28 kw ietnia.
6.15 I  ieśń „Kiedy ran n e  w stają  zorze*1.

6.20 G im nastyka. 6.40 P ły ty . 7.00 D ziennik 
poranny. 7.15 P iy ty  8.00 A udycja  dla 
szkół. S.10 Przerw a patrz  program  z K ato 
wic. 11.40 Szwedzkie pieśni ludowe płyty. 
1157 Sygnał czasu z K rakow a. 12.03 Audy 
•ja, południow a 15,30 P rze rw a  15.35 W ia­
domości gospodarcze. 15.45 W ędrów ki 
muzyczne. 16,15 M uzyka taneczna. 16,50 
P o g ad an k a  ak tua lna . 1,700 W iedza i k sią  
żka. 17,15 R ecital fortepianow y. 18,10
S krzynka ogólna. 18,15 P ro g ram  na ju  
tro- 18,35 A udycja dla młodzieży. 13.60 
W idzenie św iętego Jack a . 13,50 P o g ad an  
ka ak tua lna . 20,00 M uzyka lekka. 20,45 
Dziennik w ieczorny. 20,55 P ogadanka ak 
tn a ln a . 21,00 M uzyka taneczna. 21,41
Szkic lite rack i. 22,00 K oncert. 22,50 Wi» 
domości dz ienn ika  wieczornego. 23,00 
Pati'z  p rogram  z Katowic.

K ATO W ICE.

Czwartek 28 kw ietnia.
t 11,40 P ły ty . 13,00 M uzyka z p ły t. 14,25 

W iadom ości bieżące. 14,35 P ły ty . 18,10 
W iadomości sportow e, 18,15 R ectal s^ rzy  
pcowy. 18,40 P ro g ram  na ju tro . 18,45 Lek 
c ja  języka polskiego. 22,00 M uzyka ro* 
ryw kow a.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

P iątek  23 kw ietn ia.
6.15 P ieśń K iedy ranne  w sta ją  zorze1*.

6.20 G im nastyka, 6.40 M uzyka — płyty .
7 00 Dziennik poranny. 7.15 M uzyka—p ły ­
ty. 8.00 A udycja d la  szkół. 11.15 „Polska 
w polonezach Chopina*. 11.40 P ły ty . 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z K rakow a. 12.00
A udycja południow a. 13.00—15.30 P rzerw a 
p aa trz  p rogram  z Katowic. 15.30 W iado 

mość gospodarcze. 15.45 A udycja  d la  dzie 
ci. 10,00 Rozmowa z chorym i. K oncert or 
k iestry  W iedeńskiej. 17,50 P o g ad an k a  ak 
tua lna . 17.00 Chór akadem icki. 17.50 P rze  
g ląd  w ydaw nictw . 18,10 P ły ty  18.30 P ro  
g ram  na  ju tro . 18.35 A udycja  dla wsi. 
13.00 K om edia Al. F red ry  P an  Jow alsk i. 
20,05 P ogadanka ak tua lna . 20,15 K on ecrt 
sym foniczny. 21,00 D ziennik  w ieczorny 

pogadanka ak tu a ln a  21.00 W iadom ości 
d izennika wieczornego. 23.00 P a trz  pro 
gram  z Katowic.

Miliony zbryzgane  
k r w i ą  ^

Sensacyjna powieść obyczajowa

—  Pan Lardinois jest głupcem , któ 
rem u w ybierzem y inną kochankę, gdy  
K lara odda sw ą piękną duszę djabłu. 
On zam askował w  rozw ięzlym  życiu; 
dalej go w nie zapędzim y i w ten spo 
sob  weźm iem y nad nim górę.

N ie mamy się też potrzeby lękać 
D an iela  de Cdantouvert, skom prom i­
tow aliśm y go na zawsze. Przyszłość 
należy do nas.

K lara zapew ne cię oczekuje je ­
szcze dzjś w  nocy?

— Przyrzekłem , że jej opow iem  re 
zu lta t jeszcze nad ranem.

— Dobrze. Cała służba już śp i. Sa 
ma ei otw orzy, zaprow adzi cię do swe 
go pokoju, powiesz, że w szystko  się 
udało, a gdy cieszyć sję będzie... W te  
dy ją ugódź!

—  A  pan?
— J a  będę ci tow arzyszył.
—  Cz$ nie będzie już zapóźno?
— Nie. Noce są tak długie, a u 

K lary służba w staje dopiero o godzi­
nie w pół do ósmej. Za godzinę będzie 
m y w  W ersalu, z ła tw ością dostanie­
m y dorożkę. Pdzybędziem y do K lary

m iędzy czw artą a p iątą  z rana gdy się 
to zrobi, otw orzym y jej szkatułkę 1 
okradniemy...

Tak, trzeba nakraść pieniędzy, hi 
żuterii, ażeby usunąć w szelk ie przy­
puszczenie zem sty, ażeby policja w yo  
brażała sobie, że K lara  padła ofiarą  
jakiegoś rabusja! Zaraz stąd w ysnują  
rom antyczną h istorię o tajem niczym  
nieznajomym ...

Gdyby policja nie była przytrzym a  
ła  D aniela  de Ghantouvert, postarali 
byśm y się w plątać go w  tę historię 1 
ściągnąć nań podejrzenie...

— Co za nieszczęście! — odparł cy­
nicznie K alikst. — T q  byłoby do kom 
pletu!

— B iżuterię ukryjem y zręcznie.Ja 
już nie wrócę do Cbesnaye tej nocy; 
a poniew aż nikt nie w idział mego p0 
wrotu, powiem , żem nocował w  Parv 
żu. Chodź!

Ł atw o sobie wyobrazić, c*o sję tym  
czasem działo w  um ysłach pani Carte 
nat i Izabelli, przysłuchujących się z" 
sąsiedniego pokoju.

Ten ulubiony D idier, ten. w  któ 
rym  ciotka pokładała tak ie nadzieje, 
że będzie chlubą i podporą jej staro

ści, którego już przyzw yczaiła  się w' 
dzieć, jako przyszłego męża sw ej sio 
strzeniey, w jakiem że naraz przedsta­
w iał sję on świetle!

On przyjaciel, wspólnik takich upa 
dłyeh istot, morderców i sam  z najzi 
m niejszą krwią, projektujący zbro­
dnie.

Co za ohyda!
Jakiż z tego człow ieka potwór!
W ięc tak dalece umiał się masko ­

w ać , tak dobrze grać komedię.
Zdawało sję jej, że cios u g o d z ił ją  

w  głowę. Tak czuła się oszołomiona 
tym  wszystkiem .

M ilczenie przerwał M arcyil:

— J a  muszę przeszkodzić nowej 
zbrodni.

I  już m iał pogonić za Didierem i 
K ałikstem , gdy w tejże chw di par.i 
Cartenat jęknęła:

— O! mój Boże! mój Boże!
I  padła zemdlona.
Izabella błagała:
—  N ie opuszczaj nas, mój bracie.
D idier i K alikst już opuścili willę.

M areyał dosłyszał skrzyp furtki, któ 
rą zam ykali ostrożnie.

A le czyż mógł biec za nimi, w  ehwi 
li, gdy Izabella tak czule go prosiła, 
ażeby jej nje opuszczał?

Tym  jednym  wyrazem „bra.*ic‘‘ usu 
wała w szystko, co ich  rozdzielał,).

— A! — w yszeptał — w- tej chw ili 
zapominam w szystko, com wycierpiał, 
w yniósł ją z salonu i w ?zcdl na 
schody.
. P a  tym  podnosząc panią C artenat

Sim ou chciał go zatrzyma':, sui - 
nął, ażeby nań zaczekał, a sam u la ł 
się do pokoju pani Cartem r.

P rzy pom ocy Izabelli ułożył nie 
szczęśliwą kobietę na łóżku, a gdy Iza 
helia rozbierała ciotkę, powrócił" do 
Simona.

—  Proszę pana — rzekł s iary  stu 
ga, cały zatrw ożony —ja nic a nic 
nic rozumiem. Pan D idier w yszedł z 
tym  łotrem... Ja  nie śm iałem  się poka 
zać; b opan kazał czekać mi. aż da 
znak...

— Tak. przez to straciliśm y kilka  
drogich chw il; ale nie m ogłem  opuścić  
pani Cartenat, bo zemdlała.. Teraz 
nie mam czasu ci tłum aczyć, ale co do 
nas jesteśm y ocaleni... Lecz ten D i­
dier i jego tow arzysz śpieszą popełnić  
nową zbrodnię. B iegn ij, so  itkasz ich  
na drodze do W ersalu; daj im przyje  
ehać do W ersalu, gdzie mają w ziąć po 
w óz do Paryża. Tam będą agenci; 0-  
skarż ich, nie masz się czego bać.

— Oskarżyć pana Didiera?
— Tak, zw łaszcza jego  Jutro sąd 

ci będzie wdzięczny za taki uczynek  
i skończy się w szystko na nasze s/czę  
ścje. Śpiesz się, Sim onie... C>to H ucz  
od furtki.

— O! panie — zaw ołał starzec —  
tym  w szystkim  co słyszę, przyw racasz  
mi siły  m łodzieńcze.

I w ybiegł z zamku.
a  e. u.
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B U N T  K A  T Ó W
P R Z E C I W  P R A W U  E G Z E K U C J I

P rzed  k i lk a  dniam i, sąd paryski 
skazał Józefinę M ory n a  śmie 
derczyni czeka teraz  na  wiadomość, 
czy k a t o trzym a polecenie ścięcia jej 
głowy czy też k a ra  śm ierci zostanie 
je j  zam ieniona na dożyw otn e w ię­
zienie.

Nie tylko jednak Józefina Mory 
oczekuje na tę decyzję sprawiedliwo  
śei francuskiej.

W raz z nią wszyscy zadają  sobie 
p y tan ie  czy zwyczaj zaprow adzony 
przed kilkudziesięciu la ty  pr/ar. jedne 
go z katów , k tó ry  odmówił zg: lo ty  no 
w an ia  kobiety , zostanie uszanow any 
i obecny k a t odmówi rów nież w yko­
n an ia  tego w yroku. W  okresie wiel 
k iej rew olucji i panow ania N apoleona 
g ilo tyna  była  we F ran c ji w częstym  
używ aniu. W  ciągu k ilkunastu  la t  oko 
to 2000 kobietom ścięto głowy i gdy w 
P a ry żu  bardzo często uciekano się d0 
p raw a  łaski, na prow incji w ypadki te 
były  bardzo rzadkie. W iadom ość o ma 
jąoej nastąpić egzekucji budziła nie 
byw ałą sensację i tłum całą noc spę 
dzał w pobliżu gilo tyny, by móc z jak  
najbliższej odległości tem u się p rzy j 
rzec.

Ofiara w myśl przepisów, musiała 
kroczyć w stronę gilotyny o własnych  
silach, b0so, wfzarnej koszuli i z o- 
s trzy żoną do samej skóry głową. W  
większości wypadków były one nie 
przytomne i kat musiał nieść je na 
gilotyno i ścinać im głowę, jak tru­
powi.

W  inny cli znów w y p a d k ach  • iu 
sia ł stoczyć istną w alkę ze skazańca­
mi. W  r. 1824 doszło do tak iego  skan  

rlalu  w  czasie  egzekucji 65-letniej t ru  
cicicłki, iż K aro l X  i później Ludw ik 
F ilip , skazane na  śmierć kobiety ula
skawjali.. -

P rzed  tym  zaś słynny k a t p a r js k i  
H enryk Fansna, k tó ry  objął głow ę 
L u d w ik o w i X V I i całem u kw iatow i a
ry sto k rac ji francusk ie j, posiadał tak  
silne w yrzu ty  sum ienia po  ścięciu kil 
ku  kobiet, iż w 1602 r. nap isa ł do N a 
poleona list, w  k tó rym  ośw iadczył, iż 
może w ym ordow ać w szystkich   ̂ zło­
czyńców, znajdujących  się w  więzie­
niach francusk ich , nie posiada jednał; 
sił, by ściął głowę choćby jednej ko 
biecie.

L ist ten wyw ołał bardzo duże w ia  
żenie i później w e wszystkich wypad  
kach, gdy mężna tylko bvło ko••/.>’-

Podajem y dodatkową listę ofiar ua 
r/ecz towarzystwa popierania szkolnie 
tw a zawodowego w Sosnowcu z okazji 
Świąt W ielkanocnych. Arnold Stefan 3 
zl. Baradziej W incenty 1 zł., Cupiał J a n  
5 7.1., Czaplicki M arian 3 zł., Czechowski 
H enryk 10 zł., Dąbrowski Z. 50 gr. F n d  
riebsdorf 5 zł., Frycz Feliks 5 zł., Gaszró 
ski 3 zl., Graczyński Stanisław  5 zł., H a 
m sz 5 zl., Iło rsk i H enryk IG zU Korski 
Lucjan 2 zł., Jqdryczek M ikołaj 5 zł., Ju  
chniewicz J . 50 gr., Kołodziejczyk L. 50 
gr., Kowalski Iłoman 50 gr., Koziolkow 
i Jqdryczek 10 zł., Lam precht P. 14 zŁ 
Lis Ił. 50 gr., Makowski Bolesław 5 zł„ 
Nielepioc W. 1 zł., Opiojowna St. 50 gr„ 
Piwoński F, 5 zł., .Płocki Tomasz 5 zł. 
„Savoy“ re stau rac ja  10 zi, Strączyński 
Edward 3 zł., ,;Strem° S, A. 5 z>., - t ry  
jewski 2 zl., Szybka L. 1 zł. Trzęsimiecli 
Teofil 5 zł., W ęgierski K arol 5 zł., W nuk 
Feliks 1.50 gr. Zaleski J. 1 z]., Związek 
Lekarzy PP. fi zł-, dwa podpisy nieezytel 
no 1,50 gr. 145 zł., poprzednio 358 zł. 75 
gr razem 503 zł. 75 gr.

Wszystkim ofiarodawcom, którzy po 
parli działalność Tow arzystw o Zarząd 
składa podziękowania. f

Prezes (—) J_ Kaczkowski.
Sekretarz (—) Al. Dąbrowski.

•  •  •

Związek dentystów państwa poiskiego 
o jd z ia ł w Sosnowcu ofiarował obligację 
pożyczki inw estycyjnej na sumą 500 zł. 
na lu n d u sz  Obrony Narodowej,

stać z prawa łaski skwapliw ie do te 
go uciekano się.

W  połowie ubiegłego stido-ia  zna 
leziono w  kodeksie karnym  ; r tyku ł, 
k tó ry  nie pozw alał na  ścięcie kobiety 
znajdującej się w ciąży. Nlemat 
w szystkie przestępczynie w obliczu 
g ilo tyny  pow oływ ały się na ten  p a ra  
g raf. Od 1846 do 1870 r. z pośród 164 
kobiet skazanych na  zgilotynow anie, 
na 45 ty lko w ykonano ten  wyrok.

Doszło nawet do tego, iż zachodzi 
ły one w ciążę nawet w więzieniu.

W  roku 1870 jedynym  katem fra n  
cuskim  był H eindereich- Po  ścięciu 
k ilkunastu  kobjet odmówił on wykony­
w ania  dalszych tego rodzaju egzeku 
eyj. Rząd jednak  uważał, iż upór ka ta  
m usi być przełam any i nakazano H ein  
dereichow i wykonać w  ciągu bardzo 
krótkiego okresu czasu kilkanaście no 
wych wyroków.

Ten jednak po pierwszej egzekucji 
zmarł w tajemniczych okolicznościach

M iejsce jego zajął pom ocnik Roch. 
Lecz i ten opierał się w ykonyw aniu 
wyroków  śmierci na kobietach. W  r. 
1876 ściął on głow ę n iejak ie j Zofjt 
Bonyou, k tó ra  zg ładziła  ze św ia ta  7 
swoich dzieci.

Egzekucja ta była przedmiotem bu 
rzliwycb awantur. RocR w kilkanaście 
dni później zmarł.

O.pór katów  staw ał się coraz więk 
szy. Nowy opraw ca D eibłer po obeię 
ciu głowy n iejak ie j George J o  Th0mas 
k tó ra  spaliła  żywcem sw oją m atkę, p j  
wrócił po w ykonaniu tego w yroku do 
P ary ża , zam iast udać się do Limoges, 
gdzie m jał zgilotynować n iejaką  ' Te 
resę Baudot i oświadczył m inistrow i 
spraw iedliw ości, że woli złożyć dymi 
sję, niż obcinać głow y kobietom. Dy 
m isji D ciblera nie przyjęto . W szy­
stk ie  kobiety  skazane później na 
śmierć ułaskaw iano. Od tego czasu mi 
ńęlo 50 lat. G ilotyna nie obcięła już 
więcej głowy żadnej kobiecie.

Niemniej jednak niema we Francji 
żadnego prawa, któreby się temu 
sprzeciwiało.

Józefina  M ory skazana obecnie na 
zgilotynow anie, zam ordow ała sw ą sy 
nową z w yjątkow ą perfid ią . Opinia 
publiczna tw ierdzi, iż nie zasługuje o 
na w najm niejszym  stopn iu  na litość 
i dlatego też w szYscy z zaciekaw ię 
nieni oczekują, czy kat paryski p rzer 
wie, trw ającą  już od 50 ła t tradycję  
i d la p rzyk ładu  obecnie głowę Józefi 
nie M ory, czy też zostanie ona ułaska 
wioną. U łaskaw ienie to  rozwiązałoby 
spraw ę w ten spośób, ze egzekucje na 
kobietach nie m ogłyby być nigdy we 
F ra n ę ji w ykonyw ane.

BK?,©WIEK FK*1ED SĄ D E M .

T  U  B  Y  S  T  /1
— Tata, ja  muszę wyjechać za grunU-Q 

— rzeki pewnego razu do ojea pan Jójzci' 
Zyensan.

— Dlaczego ccś musisz? z
— Z powodu tęsknię za przygodam i. 

Podróż mnie pi ciąga Muszę zobaczyć eft 
ce miasta, drapać siq po niebotycznych 
pagórkach, s p a ć p ó d  m odrym  niebem 
Argentyny i ujrzeć że i w Paryżu nie to 
bią z owsa ryżu.

— Koniecznie chcesz zobac yć zagra 
niczne kraje?

— Koniecznie!
— To idź do kina

Złudzenie apteczne. A ja  clieq naprawdę!
 Po  kina to zą mało. Co to jest kino?

Clieq być jak  Kolumb, co odkrył Amer.v 
kankq, j iak Amundsen, ktróego zgubiła 
biegunka. Musze zobaczyć Anglie!

  Angielskie choroby tam dosta­
niesz.

— Pojechać do Azji!
 Azjaeka cholera cie tam  wet mir.

— Do Afryki!
— W Afryce będziesz miał taki koniec, 

ja'k Abisynia. Lepiej posłuchaj się mnie. 
Józio. Po co ęi te dalekie jazdy? W Hisz 
pauii możesz dostać hiszpanki, z Turcji 
wyjedzies;* goły, jak  turecki święty, a 
szwajcarski ser i wioską kapustę, możesz 
kupić również u nas. Więe po co jechać 
Już lepiej siedź w domu. Tym  bardziej, 
że w jak i sposób wydostaniesz paszport 
zagraniczny?

Pan Józio wzruszył ramionami.
— Żebym tylko gors/.ych zmartwień 

nie m iał. Nie dad:ią iiaszporut: lo  nic! 
To pojadę bez paszportu.

Dalszy bieg wypadków wykazał, że 
pan Józio istotnie liei uzyskał paszportu 
zagranicznego, wobec czego próbował 
przedostać siq pry.ez cieloną granice.

Próba ta nie by ła jednak widocznie 
pomyślna w skutkach, gdyż am ator daje 
'kich podróży siedzi w  kraju .

Losow anie książeczek
PREMIOWANYCH PKO.

Dnia 15 kwietnia 1938 roku odbyło się 
w Centrali PKO w W arszawie 48 z rzqdu 
losow anie książeczk n a  premiowane wkla 
dy oszczędnościowe serii I-cj.

Po zi. 10CO — otrzym ają właściciele 
następujących ks iążeczk: 10541, 148-10,
35580, 36353, 39210, 42898.

Książeczki premiowane Serii I-ej wy 
losowane dawniej, a niezrealizowane nr. 
n r.: 30599, 43066.

Dnią 25 kw ietnia lOfSrok u odbyło się 
w Centrali PKO w W arszawie 37-e z rzę 
du losowanie książeczek na premiowane 
wkłady oszczędnościowe serii II-cj.

Po zł. 1000 — otrzym ają -właściciele 
następujących książeczek: 50144, 51476,
54571, 55875, 56836, 57313,57523, 58156, 58974, 
59116, 60912, 63158, 63566, 63975, 65437, 66261,
71250, 75113 75185, 75409, 76624, 75070, 78659
89198, 81908, 88153, 83Ć17, 85439, 85678 87073
69110, 69394, 69419, 70078, 71020, 72373, 72029
88211, 88733, 91643, 92380, 94143, 94679, 96710
98566, 98886 99455, 99579, 102619, 103343,
104317 105111, 105580, 105950, 106385, 10759? 
108099, 109876, 111470, 1114S5, 112372, 113033 
113604, 114061, 116237, 116492, 116720, 117939.

Książeczki premiowane serii Ii-e j, wy 
losowane daw niej, a niezrealizowane: nr. 
50.343.

Zakaz wyszynku alkoholu
OD SOBOTY DO PO ŁU DNIA  

PO NIEDZIAŁK I
Celew zapew nienia spokoju w dniu 

1 m aja  r. b. zakazany będzie w yszynk 
alkoholu na  terenie całego k ra ju  od 
soboty 30 bm. godz. 2-ej, popołudniu 
do poniedziałku, dn ia  2 m aja  godz. 
2-ej popołudniu.

Za w yszynk alkoholu w tym  czasie 
grozi odebranie koncesji, g rzyw na do 
500 zł. i areszt do 6 tygodni.

Z  J K f Z A  JŁJ
Zabił syna

PODCZAS BÓJKI.

.We w"Si W ola Jankow ska w pow. ra 
domszczańskim rozegrał się krwawy dra 
m at rodzinny w zagrodzie M acieja Smo 
ły.

Syn gospodarza 18 letni W ładysław  lu 
bił hu lanki n atym  tle  doszło z ojcem 
do aw antury, w której Smoła uderzył sy 
na i ten rozwścieczony chwycił orczyk i 
rzucił się na  ojca.

Ojciec, wyprowadzony z równowagi, 
strzelił 3 razy do sTna, kładąc go trupem  
na miejscu.

Przepowiednie astrologiczna
DLA URODZONYCH W. DNIU 28 

KW IETNIA.
28 kwietnia urodzeni — przybyli na 

świat pod wpływem gwiazdy Byka —
atóra obdarzyła usposobieniem filo/ofi 
eznym i statceznym, są uczynni, łagod­
ni, m ają zamiłowanie do pracy umyHo 
wej, cechuje ich siina w iara \\ siebie, do 
m inują w życiu spraw y przyjaźni i miło 
śei, pociąg do wuzyki, teatru  i sztuki. W 
rodzinie miewają u iieraz spory i kłótnie 
na tle różnicy zdań. Będą mieć eoś 
wspólnego z rolnictwem i Cigrodnitwem, 
w przyszłości posiądą w łasny m ajątek, 
będą gospodarować, to im da zadowole­
nie i spokój duchowy. Zdobędą więks e 
pieniądze, ukształtują swoje życie w jak  
najlepszych warunkach, w-edlug nrwoeze 
snyeh wym agań. Będą wiele podróżować 
po za krajem  odbędą w ważnych spra 
wach konferencję z osobami wysoko po 
.stawionymi, a popowrocie do kraju zaj 
mą wysokie stanowisko społeczne lub też 
polityczne i będą kierować narodem. z 
powodu zazdrości będą mieć wielu wro 
gćw, i będą im w pracy przeżdsięw’ iqtej 
przeszkadzać nie powinni się tym przej 
wować prędko ich opanują i osiągną cel 
pożądany.

Największy wpływ na ich los życia, 
fh a rak te r i przeznaczenie wywiera Sa 
tu rn , szczęśliwy miesiąc listopad, daty 
dnia 8, 15, 22, 23, liczby loteryjne 4 7 5 9
7.

Organizm ich skłonny jest do chorób 
wątrobianych, pr:cziębienia nerek gai 
dła iprzelyku oraz kataru , wystrzegać 
się picia zimnych płynów.

W roku panowania planety Jowisza, 
będą mieć zatargi z rodziną lob w mał­
żeństwie, lecz dzięki umiejętnemu p rstę  
powanin zakończą się takowe pomyślnie.

Motywy wyroku
NA DOCENTA CYW IŃSKIEGO

Sąd Okręgowy w W arsza­
wie ogłosił obszerne m otyw y w yroku 
w  spraw ie docenta - S tan isław a Oy-- 
w ińskiego i b. posła Zw ierzyńskiego. 
Na k ilkunastu  stronach pism a m aszy 
nowego omówione zostały t rzesłanki 
w yroku, skazującego docenta Cyw iń­
skiego za obrazę pam ięci m arszałka 
P iłsudskiego. Znaczna część m oty ­
wów pośw ięcona jes t zagadnieniu 
obrazy narodu polskiego przez znie-* 
ważenie pam ięci m arsz. P iłsudskiego 
Rozpraw a apelacyjna docenta Cyw iń 
skiego odbędzie się praw dopodobnie 
jeszcze przed feriam i letnim i.

B. urzędnik skarbowy
SKAZANY NA 5 LAT.

Toczący się w  sądzie okr. proces karny 
przeciwko b. urzędnikowi Izby Skarbo 
wgj. Jąkóbowi Geterowi, oskarżonemu o 
tłRawisfie przekupstwo urzędnika skar 
iiowogo oraz nielegalne interw encje, za 
Kończył się we wtorek.

Gerber został skazany na 5 la t wię 
zienia oraz u tra tę  praw przez 40 lat.

S f * € M t r  
Mistrzostw 3 ping-pongowe

ZAGŁĘBIA.
Podokręg tenisa stołowego w Sosncw 

cu podaje się do wiadomości zainlercso- 
wanyra klubom że w zw iązku ze zbliżą ją  
cyrni się mistrzostwami ping pongowymł 
Zagł. Dąbr. K arty  zgłoszeń dja graczy na 
bywać oraz wpisowe wpłacać, można do 
dnia 30 bm. Po tym term inie żadne zglo 
szenia nie będą uwzględniane.

M istrzostwa odbędą się bezwzględu na 
ilość zgłoszonych klubów.

S ekre tariat czynny w każdym dniu 
od godz. 19 do 20,30 w. do dnia 30 bm. 
włącznie przy uli Czystej 9 loka! ,,Maka 
r i“.

Skreślenie klubu
PRZEZ ZAGŁĘBIOWSKł OZPN.

Będzińska V ictoria skreślona została 
i listy  czlonkow zagłębiowskiego OZPN.

Ponadto z rozgrywek o mistrzostwo 
B klasy  rundy wio-ennsj wycofały Gę 
dwie drużyny: KS. Kazimierz i Mak tab  i 
(Sosnowiec).



Sti. 8 ,EXLR ES ZAGŁĘBIA*4

Biegi narodowe naprzełaj
w Będzinie i Dąbrowie

Nr. 115

B ieg  narodowy na przełaj w B ęd zin ie  
"przewiduje n astępujące kategorie zaw ód  
ników: b ieg zaw odników  zrzeszonych  w  
organizacjach — d ystan s około 5 km., 2) 
n i esto  w arzy szon yeh i  jun iorów  — dy­
s ta n s  3 km., 3) p a n ie  — d ystan s 1000 m ir.

S tart odbędzie się  przed gm achem  
starostw a. Zbiórka zaw odników  o godz. 
34-ej w  lokauł Zw. S trzeleckiego (H ale 
targow e ul. M odrzcjowska), gdzie odbę­
d z ie  s ię  w yd aw an ie num erów  biegow ych  
oraz badanie lekarskie.

Z g łoszen ia  zaw odników  przyjm uje  
m iejsk i in stru ktor B . P arzniow sk i, B ę­
dzin, u l. Sączew skiego 4. pow. kom enda
r  w. * * *

W  dniu  3 m aja w D ąbrow ic odbędzie 
się  b ieg  narodowy na trasie 5 fem. d]a 
panów' o puchar przechodni m iejsk iego  
k om itetu  W F. i  P W . oraz 1800 m ir. dla 
jun iorów  i 800 m ir. dla pań. Z apisy  przyj

Obwieszczenie o licytacji
1 AV m ysi § 83 rozporządzenia B ady  

k an istrów  z dnia 25.VI 1932 r. o p ostę­
powaniu W ładz S karbow ych  (Dz. U. H. 
P, Nr. 62 poz. 580) 1 Urząd Skarbow y w  
S osnow cu podaje do ogólnej wiadom ości 
że celem  u regu low an ia  za leg łych  należ­
n ości 1 U rzędu S karbow ego w Sosnow ­
cu, odbędzie się sprzedaż licy tacyjn a  ru­
chom ości u niżej w ym ien ion ych  p ła tn i­
ków w  n astępu jących  term inach:

1) M ichaela A rtura w lokalu , przy ul. 
B arbary 19 w  Sosnowcu, dnia 29.1V 1938 r 
o godz. 10-ej w I-szym  term in ie  lub w 
w ypadku n iedojścia  licy ta cji do skutku  
w Il-g im  term in ie dnia 4.V 1938 r. o g o ­
d z in ie  10 rano.

1) R adioaparat P h ilip s 4-lam powy, 2) 
kredens pokojowy, dębow y, ciem ny, 3) 
szafa  biblioteczna forn. kol. ciem uo-w iś- 
niow ego. 4) K om plet m ebli (sa lon ik) dę 
bów y ja sn y  w yście lan y  (stój. 4 fotele,
2 krzesła). Ogólnej wartości zi. 750.

2). T om ickiego S tan isław a , w  lokalu , 
p rzy  u l. L egion ów  3 m. 11 w  Sosnowcu, 
W d n iu  23.1V o godz. 10 ej w I-szym  ter­
m in ie  lub w  wrypadku n iedojścia licy ta ­
c j i do sk utku  w II term in ie , dnia ±.V 
1938 r. o godz. 10-e.j.

1) G abinet (kanapa, 2 fotele  klubowo, 
b ib lioteka oszklona, stół m ahoniow y, 
biurko, 4 k rzesła  dębowe, kryte gob eli­
nem ), 2) Otomana gab. 3) 4 obrazy o lej­
n e  (artyki), 4) aparat radiow y P hilip s  
4-lam pow y. O gólnej w artości zi. 1.590.

3) D obrow olskiego Adam a w  lokalu, 
p rzy  ul. L egionów  23 dnia 29.IV  1938 i .  
o godz. 10-ej w  1 term inie lub w w ypad­
ku  n ied ojścia  do sk utku  licy tacji w 
ł i - im  term in ie dnia  4.V 1938 r. o god/,. 10

1) sz a fa  b ib lioteczna ciem na, 2) biur­
ko ciem ne, 3) kredens pokojow y ciem ny, 
4) 3 fo te le  w yście lan e, 5) sto lik  ok rągły  
•♦Ś) 4 krzesła w yśc ie łan e  ciem ne, 7) kre­
d en s kuchenn y. 8) d y w a n  na pootogę 
duży, 9) p ian ino  jasne firm y T oliuski, 
10) stó ł ow aln y  rozsuw any, U ; 8 krzeseł 
w yścielan ych . O gólnej w arto-ci zł. 1.435

4) „A rtechna“ sp. z o. o. w  lokalu  
p rzy  u l. 'P iłsudskiego 24, dnia  29 I V 
1938 r. w  I-szym  term in ie lub w  w yp ad ­
ku n ie  dojścia licy tacji do skutku w II  
term in ie dnia 4.V 1938 r. o go U. 19 rarjo

1) T arcze szm erglow e. 2) piece m ie­
dziane kąpielow e, 3) w anny żeliwn i. Ogól 
Hej w artości szacunkowej z ł. 1,430

5) W róblewski Antofni i  .F i ic j a  w 
lok alu  I U rzędu Skarbow ego w Sosnow ­
cu . przy ul. K rzyw ej 2, dnia 23.IV 193* r.
«  godz. ló-ej w  I-szym  term in ie lub w  
w ypadku n ied ojścia  licy ta cji do skutku  
w I I  term in ie, dnia  4.V 1938 r. o godz. 
K-pj w  2 term.

1) kredens pokojow y dębowy żółty,
2) m aszyn a do szy c ia  kryta  sto likow a,
3) ap arat rad iow y o-lam pow y n ieczyn ny  
"4) k red ens*stylow y ciem n y dębow y u ży­
w a n y .  Ogólne.i w artości zł. 1.230.

Zajęte przedm ioty m ożna ogląd ać w  
d iiiu licy tacji na godzinę przód w y zn a ­
czonym  term inem .

N aczeln ik  I Urzędu Skarbow ego  
E . GOMÓLIIŚSKI.

m uje do d n ia  '2 m aja p. Leonard A ndrusz  
kiew icz w m agistrac ie  m. Dąbrowy w  
godzinach od 9—14, tel. 68107, a w  godzi 
nacli popołu dn iow ych  sk lep  p O w czni- 
kowej przy ul. Sobieskiego 27.

B ieg  rozpocznie się  o godz 12-ej. — 
Start i  m eta kolo poczty  Z aw odnicy win  
ni się  zg łosić o godz. 9 rano w dniu 3-go 
m aja w lokalu  m iejsk iego  ośrodka zdro­
w ia przy u l. Sobieskiego 1 do badania  
lekarsk iego . D ]a zw ycięzców  kom itet 
przeznaczył w ie le  cennych n agród  oraz 
dla w szystk ich  uczestników  zaśw iadcze­
nia z udziału  w  biegach.

 :0 :-----
Mecz piłkarski

W  SOSNOW CU.
N ow e zw ycięstw o 44 ZDH. przy g im n. 

Boi. P ru sa  nad 59 ZDII. w stosunku 6.3 
(5:3). D la  zw ycięzców  bram ki zdobyli: 
S tyb liń sk i 3, Ociepka 1, M arkow ski 1, 
T arczyński 1.

D la 59 zdobyli: Ziębice 1, W olny 1, 
W alc l. Sędziow ał p. M. K on ieczn y, do­
brze.

Wspaniałe zwycięstwo
„DIABŁÓW** B E L G IJSK IC H .

W  obecności 15.000 w idzów  odbyi się  
w B rukseli m ecz p iłk arsk i m iędzy repre 
zentacją d ru żyn y  B e lg ii (występuja.cą 
pod nazwą ,,D iab ly“ b elgijsk ie) a repre­
zentacją  W alii, w  której grają zaw odo­
w i gracze an g ie lscy .

M eiz zakończył się  wbrew przew idy­
waniom  zw ycięstw em  B elgów  w stosu n ­
ku 3:1 (2:0). B elgow ie, m im o, żo grali bez 
B rain e'a  i. B adiou, w ykazali znakom itą  
lorm ę i m ieli o lbrzym ią przew agę nad  
Sw ym  przeciw nik iem .

K IN O  „ € P E E I“
D z iś !

D r a m a t  p e łe n  n a p ię c ia  i em o c ji
Anna May Wong

Córka Szanghaju
E g z o ty c z n a  tło a w a n tu r n i c z y ^ 1 

p rz y g ó d  m ło d e j  c h m k i
reż. Robert Fiorcy

N a d p ro g ra m  film  ko lorow y: A l i b a b a  
i 40 ro z b ó jn ik ó w  i l y g o d n i k  P a ta .  

 P o c z ą te k  1 se a n su  o g. 17.30

„UDERZ W STUŁ NOŻYCE SIĘ  
O DEZW Ą *.

.W w ielkim  dom u h an d low ym  pracowa  
l i  n a  rów norzędnych stanow i-kach  jiano 
w ie H ila ry  Pącizek i  Zenon Korzouek. 
Jak  to zw ykle bywTa m iędzy w spółzaw o  
dnikam i o w zględy p an a  dyrektora i a- 
w anso obaj p anow ie n ien a w id z ili s ię  
serdecznie, dając często w yraz tej n im a  
w iści.

Pew nego dnia, gdy do w ydzia łu  w  kfó 
rym  pracow ali biurko p rzy  biurku zacie 
kii ryw ale , przyszedł n aczeln y  dyrektor  
firm y, pan H ila ry  pozw olił sob ie n a  
zaczepkę słow n ą pod adresem  K orzonka.

Oburzony pan Z enon odpalił z m iej
sra:

— P anie Pączek, pan jest n a jw ięk szym  
durniem  w n aszej firm ie.

— A pan, panie K orzonek, odparł 
czerw ony z gn iew u  H ilary  jest w  naszej 
firm ie n ajw iększym  osiem .

— No, no, za in terw en iow a ł naczelny  
dyrektor — p an ow ie zapom nieli że ja tu 
jestem .

Zawiadamiamy PT. Odbiorców m. Dąbrowy, 
że w dniu dzisiejszym o godz, 16 odbędzie 
się na posterunku monterskim w Dąbrowie 
przy ulicy Sienkiewicza 3

P o k a z  g o t o w a n ia  e l e k t r y c z n o ś c ią  
na który zapraszamy wszystkich zaintereso­
wanych. ELEKTROWNIA OKRĘGOWA

W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM H .A .
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K IN O  „ Z A G Ł Ę B IE ”  V
S z a m p a ń s k a  k o m e d ia  w ie d e ń s k a  z  e u ro p e js k ą  V

Shirley Tem ple i
z fe n o m e n a ln ą  i R A N D L  S T A R K  w  filmie

Panna
Piotruś

W  n a d z w y c z a jn e j  o b sad z ie :

Olga Czechowa, Maria Andergast
Karol Dlehf, Paw eł Herbriger I Inni.
Pocz . o godz .  17.30, w  n ie d z ie le  15.30.

“  -*£<*• -•$ * -  -* ♦ « - -•$ « *  -* $ » - „

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PR ACE

POTRZEBNY pracow nik  fryzjersk i na  
sta łe z utrzym aniem . Podać w arunki. — 
Łipm ąn, Olkusz, Krakowska.

atlBGLUGfcOWY 
A S

11BIENIU
■TARZE

Zarząd Miejski
w Dąbrowie Górniczej

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

11a d is ty w ę  około 3.7(tt) m. yześc. kam ie­
n ia  iau ianęgo (!iea’«), dolom it lub tw ar­
dy wapień, o strukturze zw artej i m asie  
jed n olite j, słab o  n asiąk liw ej, odporny  
na d zia łan ie  w ody chem icznie zanieczy­
szczonej cd p łJ w a in i przem ysłow ym i.

D ostaw a kam ienia w in na być usku­
teczn iona su k sesy w n ie  w ciągu  m iesięcy  
15 m aja — 15 sierp n ia  1938 r. na p lac bu­
dow y rzeki Pogorii

In form acji m ożna zasięgać w biurze 
Zarządu M iejskiego (W ydział Gospodar­
czy w  godzinach urzędowych 9—13) gdzie  
rów nież są do w glądu w arunki ogólne  
dostaw y.

O ferty należy sk ładać w  zam kniętych  
zalakow an ych  kopertach pod adresem  
Zarządu M iejskiego z napisem  „Oferta  
na d ostaw ę kamienia** w raz z dołącze­
n iem  kw itu  na w płacone do k a sy  m iej­

sk iej w adium  w w ysokości 5 proc. su m y  
oferow an ej, w  term in ie do dnia 13 m a­
ja  1938 r. godz. 10-ej rano. O tw arcie ofert 
n astąp i tegoż dnia  o godz. 12.

Zarząd M iejski zastrzega sob ie w ol­
n y  w ybór oferenta bez w zględu n a  ofero  
w*>nn- cenę, a także uznanie, że przetarg  
nie dał n a leżytego  w yniku.

P re lydent m iasta  
T. TRZĘSIM IECH . 

T -U row a G„ dnia  26 k w ietn ia  1938 r.

PO T“ ZE BA  dwucii m od elar/y . Sosno­
wiec, W ysoka 46, \Y. Tarnow ski ’

K UPN O  I SPRZEDAŻ

■ P O M mIKI
H Grobowce, figury z kam ienia  

_»£.■■ marmuru i granU u (groby 
m urowane) oraz w szelk ie robo­
ty I eton iarsk ,e, schody, posadź 
kj, slupy i rury A . H. Foeutm au  

Dąbrową Uórm, Kr. Jad w igi 46. tel. 68-296 
Robota gw aran tow an a , w arunki p łatuo- 
ści do 2-ćh lat.________ ___________________

P O M N IK I
i izezby artystyczne w dużym wyborzo  
m aź w szelkie w jr o ly  betonowe p o le *  
tam o „WIKTORIA'* Dąbrowa. B iuro ut. 
N erutow ięza 35, pracownia, ul. Ks. Bisk. 
•paudurskiego 17. Skrz. poezt. 53. Tele-

1 OM NIK  I gotow e w w ielkim  wyborze 
Pomca. Zakład artystyczno - k am ieniar­
sk i Józefa G ajosa Dąbrowa Górnicza,
Bpiidurskiego 10.

ZGUBIONE DOKUMENTY
ZGUBIONO patent III kategorii w yda­
ny przez Urząd sk arb ow y w Sosnow cu  
n.t n n .ę  Bą jli W olnerman.
ZGUBIŁEM  w eksel in  blanco na sun
2000 zł, z podpisem  A. Igra, klóry uni 
ważuiaia.
KRYSTYNA KASPRZYKÓWNA zgut 
ła  leg itym ację szkolną, w ydaną prz 
szkołę handlow ą żeńską im. Kr. Jadwi 
w Sosnow cu .

ftOftNK
TR W A ŁA  ondulacja z firm y „CzcMa* 
Będzin. K oH ontaja 23. to w ygoda. P< 
trz e ln a  zdolna on d u latorsa  o l zaraz.

Kino „RSALT0“, Warszawska 18 Kino „PATRIA"
Chluba śpiewaków Europy, najwspanialszy tenor św iata 

B E N I A M I N O  GIC, L I
wr filmie który przemówi do .Was najpiękniejszym językiem mRości

M O JE  S ZC ZĘ Ś C IE
TO  TY

DANIELLE DARR1EUX, w swej najlepszej kreacji, 
jako sludentka w dramacie społeczno-obyczajowym  p. 1.

„ Z t f i W f f i T l U f ł l ”
Tragedia samotnej dziewczyny, wśród tysiąca pokus 

wielkiego miasta.
Uwaga: Dziś o  godz. 3  pp. tylko jeden seans popularnego filmu 

polskiego „WRZO&“, C eny miejsc od 25 gr.

(Wydawca: Helena Mo.nsiorska, Druk, ..E sp res Zagłębia'* Sosnowiec T eatralna l a. Redaktor odpow.: Tadeusz lip sk i.


